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M r Dr. Franciszek Smolka. 
5 SęJziwy weteran parlamentarny, je- 
|| dna z najpiękniejszych, najczystszysh po- 
5 staci współczesnej doby, dr. Franciszek 
fý Smolka rozstał się ze światem wczoraj 
jo godzinie *, na 6 po południu. 
Imię jego przeszło już do historyi i 
|| zajęło w niej bardzo poczestne miejsce. 
5) Od lat z górą sześciu działalność polity- 
ozna zmarłego byłu już zamknięta, a sąd 
„ o niej należy do historyi. Dziś w tem krót- 
p kiem wspomnieniu pośmiertnem przyto- 
[| crymy jedynie kilka najważniejszych dat 
jj z życia tego zaslużonego męża. 
H Franciszek Smolka urodził się 5 listo- 
ij pada 1810 w Kaluszu. Studya swe ukoń- 
DJ czył na uniwersytecie lwowskim, a w r. 
7 1840 został adwokatem. Od wczesnej mło- 
(9 dokci nsleżał do wszystkich prac i usiło- 
A wai narodowych. Za udział w pracy pa- 
M tryotycznej, którą rząd austryacki w pierw- 
szej połowie bieżącego stulecia srodze 
R prześladował jako konspiracyę, utracił zmar- 
ę ły prawa adwokackie i 4 lata przesiedział 
„| w więzieniu razem z towarzyszem swym dr. 
U Floryanem Ziemiałkowskim. W r. 1845 na- 
KP, wej skazany został na śmierć, ale go ułaska- 
M wiono. W r. 1843 wybrany został ze Lwo- 
$ wa posłem na sejm austryacki do Wiednia, 
| gdzie występował gorąco za zniesieniem 
H pańszczyzny i za federacyą narodów za- 
| mieszkujących Austryę, We wrześniu te: 
| goź roku zostal wiceprezydentem sejmu, 
Ń na którem to stanowisku po ucieczce pre- 
M zydenta wytrwał wśród nujcięź:zych oko- 
DJ liczności, wśród burzy rewolucyjnej, jaka 
i wówczas szalała w Wiedniu. Kiedy zs 
ma sejm przeniósł się do Kromieryża, wybrano 
M Smolkę prezydentera Izby. Ofisrowanej 
mu teki ministeryalnej Smolka nie przyjął 
Działalność 5. p. Smolki na stanowi- 
9 sku prezydenta pisrwszego sejmu raku- 
$ skiego charakteryzuje Leszek Borkowski 
Hi w swej rozprawie w następujący sposób: 
| „Jego pewność w ei jego krew 
Š zimna, jego wytrwałość, zahartowana w 
H przeciwnościuch, wzbudzały poważanie na- 
ii wet u ludzi przeciwnych przekonań, Libe- ją 
H ralność jego nie zastraszała najwsteczniej gg 
| szych, a jego umiarkowanie nie było w fä 
podejrzeniu u najzagorzalszych*. g 
if Po rozwiązaniu Sejmu powrócił na $ 
swoje skromne stanowisko adwokata we $ 
M Lwowie. Po nadaniu konstytucyi brał ją 
W znów gorliwy udział w życiu publicznem, JĄ 
M zasiadał w Radzie państwa i Sejmie 1 $ 
M pozostał wierny swoim dawnym zasadom. $ 
Nieskazitelnością charakteru, rozumem i$ 
słodyczą w obcowaniu z ludźmi zy-g 
W skał sobie powszechny szacunek, nawet g 
$ u nieprzyjaciół. Autonomia krajów i fə- | 
$ deracya miały w nim zawsze stałego i go- W 
Ñ rącego obrońaię. W r. 1863 wystąpi z Ę 
4 Redy państwa, w r. 1867 wrócił tama je- Ș 
dnak razem s innymi Polakami, aw r.$ 
1871 nakłonił Czechów do wzięcia udzia- 
lu w pracach Rady państwa. Sprawo- W 
F) wał przez szereg lat urząd członka Wy- § 
$ dzialu krajowego. Od r. 1881 do r. 1893, § 
tj. przez lat 12 był prezydentem w Ba- g 
MQ dzie państwa 1 ne tem s'anowisku od- Ẹ 
M bierał zewsząd oznaki wysokiej czci. Wie | 
© le mist czeskich, węgierskich i polskich § 
| zamianowało go swoim obywatelem hono- B 
4 rowym. W kwietniu r. 1893 powołano go pg 
H jako dożywotniego członka do Izby pa- 
si nów. W r. 1895, tj. w S6-letnią rocznicę K 
j urodzin Smolki miasto Lwów wybiło § 
Z medal pamiątkowy na jego oześć. 
Jak wielką czają otaczany był śp. 
Smolka przez wszystkie stronnictwa par- $ 
U lamentarne w Austryi, kwiadczy chyba © 
M) najlepiej ten takt, że gdy złożył godność K 
JJ prezydenta Izby i mandat poselski, Niem- 
oy postawili wniosek, aby specyalnie ucz- $ 
sj ozono zasługi tego wyjątkowego mężu. 
Dr. Plener imieniem zjednoczonej lewicy | 
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- Mój pierwszy rogacz. 


(Dokończenie). 

Błysnęło się. Rogacz! Widziałem najdo- 
kładniej cały łeb i rogi. Lecz znowu ciemno. 
I znowu to „coś“ ma ruchy wzłowieka schylo- 
nego nad zbieraniem grochu. Czary, ozy co? 
Przetarłlem oczy, serce mi biło coraz silniej, 
bałem się strzelić, a nie miałem odwagi podejść 
nieco bliżej, aby nie spłoszyć zwierzęcia 1 nie 
ohybió go w biegu, po ciemku. Im dłużej się 
wpatrywałem, tem więcej rosły wątpliwości 
moje. Postać zbliżyła się na 100, na 80, na 60 
kroków, lecz ciemność stała się tak gęsta, Że 
nio rozróżnić nie mogłem. Przytuliłem się do 
drzewa i czekałem na powtórną biyskawicę 
jak na zbawienie. 

Błysnęło nareszcie! Rogacz! Teraz już 
widziałem doskonale, widziałem całe żerujące 
zwierzę. Więc gdy po blasku oślepiającym, oczy 
znów przyzwyczaiły się do ciemności i gdy 
znów w mr kach śledzić mogłem ruchy roga- 
oza, podniosłem strzelbę do strzału. O prawi- 
dłowem celowaniu mowy być nie mogło! Mie- 
rzyłem mniej więce! w pół ciała, nie widząc 

rawie muszki na lufie. Krach! Strzał padł. 
uk rozległ się daleko po lesie, 

Wyskoczyłem z ukrycia mego na pole. 
Zrazu nic nie widziałem. Potem wydało mı się, 
że widzę jakąś postać wspartą na rękach, przy- 

adsjącą do ziemi i znów podnoszącą się górną 


poun. 


Grudnia. 


polityczny, społeczny i literacki. 
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J n'emletkiej postewii wniosek O przyzna- f 
Li nie Drowi Smoloe honorowej penzyi w 6 


(ĘĄ tej wysokości, jaką wynosiły jego dyety (4 


| & poselskie 


jj zł. rocznie, zas przywódca nszrodowców 6i 


i wynagrodzenie za kiero- K 
M wniotwo biura presydyzlnego, a więṣn 7300 pA 
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| Ą niemieckich Dr. Steinwendes wniósł, aby i 


| marmurowy biust Dr. Smolki 


ustawiono $3 
Ii w gmachu parlamenta. Bins: teu od kilku $ 
jj lat zdobi wielką halię koluranową w par- pi 


| H lameasie. 


4] więcej te słowa: „Chociaż 


Pawiątne są słowu, która Dr. Stein # 
j4 wender rzeki wówcwas w Izbie, stawiając (9 
f swój wniosek. Oto rzekł wówczas mniej % 
nie będziemy [7 
H tu mieli miądzy sobą prezydenta Smolki, 34 
fd ale nie chcemy rozstawać się z nim cal- $ 
jj kiem. Nisohaj przynajmniej jego biust $ 
jj marmurowy pozostanie wśród nas i pray- ka 
| pomina nam codziennie onoty i zasługi § 
Y pntryarchy parlamentu  austryaokiego*. | 
Y Wśród hucznych oklasków Izba jednogło- 8 
śnie przyjęła wniosek zarówno Dra Stein- 6 


'Ą wen*ers, jak i Dra Plenera. 


„posłów, panu 1 całej rodzinie przesłać wyra- 


Ostatnie lata żynia spądził śp. mol- Ę 
(ka we Lwowie w zaciszu domowem, od- § 
H dany całkiem wychowaniu swych wnu-; 
J ków i cichym dziełom chrzsśojańckiego § 
(4 miłosierdzia. Nie jedna biedaa wdowa ig 
j otrzymywała odeń, chociaż sam w dostatki fi 
M nie opływal, stały zasiłek minsięczny, nie 
$ jeden biedny student tylko śp. Smolve $ 
zawdzięcza to, że mógł ukańozyć nauki. ĘĄ 
Qseść niezapomnianej pamięci tego Ñ 
wielkiego obywatela i szlachetnego czlo- ji 
wieka! Niewygasła wdzięczność za tyle mi- gź 
łośsi, która amwrze z jago gorąceg” sera M 
plyzęla dla Ojozyzny ! 
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Telegramy kondołenoyjne. 

Wiedeń 6 grudnia. Prezydyum Izby po- 
słów wysiało uas.ępujący teisgram do prof. 
Stanislawa Smolki we Lwowie: „Prezydyura 
Izby posłów pozwala sobie, na wstrząsającą 
wiadomość o zgomiv pańskiego ojca, długo- 
letniego, wysoko powatanego prevydenta Izby 


zy szozerego współczucia". Podpisano: Fuchs, 
Piętak i Lmpul 

Kondolenoye telegraficznie przesłali ro- 
dainie śp. Smolai takze urzędnicy kancelaryi 
Izby posłów, oraz ozłonkowie parlamentarnego 
biura stenograficznego. 

Wiedeń 5 grudnia. W myśl uchwały wozo- 
rajszego posiedzenia Koła polskiego, deputacya 
Koła, w której skład wchodzą pp. Weigel, Da- 
wid Abrahaizowicz, Lewicki i Dulęba, złoży 
na trumnie śp. Smolki wieniec, a jeden z jej 
ozłonków przemówi na pogrzebie. Uchwalono 
również urządzić w przyszłym tygodniu Żało- 
bne nabożeńsuwo aa duszę kp. Smolki w tutej- 
szym kościele polskim. Wyasłnno w końcu na- 
stępującą depeszę kondolencyjną do syna zmar- 
łego, prof. Stanisława Smolki: „Koło polskie, 
zwołane umyślnie w tym celu na posiedzenie, 
na wiadomość o zgonie swego najdawniejsze- 
go ozłonka i długoletniego prezydenta Izby 
posłów Franciszka Smolki, przesyła panu wy- 
razy szczerego współczucia 1 hołdu dla życia, 
czynów i zusiug pańskiego Ojca. Cześó Jego 
pamięci". 

Osobne telegramy kondolenoyjne wysłali: 
poseł dr. Kathreii imieniem katoliukiej partyi 
ludowej, poseł dr. Gtross imieniem niemieckiej 
partyi postępowej, br. Schwegel imieniem wier- 
no-konstytucyjnej wielkiej wiaaności. 

Imieniem klubu centrum ks. opat IT reuin- 
fels wystosował następujący telegram: „Pro- 
szę przyjąć wyrazy naszego najszozerszego 
wspołczucia, z powodu śmierci wielce Gzulgo- 
dnego a 1 dla nas zawsze niezapomnianego 
Ojca pańskiego". 

„Głębokim bolem przejęci, wspominamy 
z najwyższą czcią o naszym długoletnim, nie- 
zapomuianym prezydencie — hr. Palffy imie 
nieia klubu konserwatywnej większej własno- 
ści ziemskiej“, 

„Prosimy przyjąć wyrazy najserdeczniej- 
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pozie 


j|do naszego narodu, 
pz: przyjąć nasze najszozersze współczucie. 
Lupul“. 
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| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁO WSKI. 


Zachód 


szego współczucia z powodu śmierci pańskie- 
go niezapomnianego i tak bardzo zasłuko- 
nego ojca. — Za niemieckie stronnictwo po- 
stepowe, Grrosa*. 

„Klub wiernokonstytucyjnej większej wła- 
sności wyraża panu z powodu zgonu wielce 
czcigodnego dawnego prezydenta Izby po- 
selskiej swe  najserdeczniejsze współczucie. 
Sohwegel*. 

P. Lupul imieniem klubu Rumunów 


j|nadesłał następujący telegram : „Wiadomość o 


zgonie wielua czcigodnego pańskiego ojca, 
który w swej publicznej działalności zawsze 
z sympatyą i z sprawiedliwością odnosił się 
zasmuciła nas głęboko i 


i P. Weohnianin przesłał kondolencyę 
imieniem klubu ohrzešoijańako-słowiaůskiego. 

Kraków 5 gr. Z krakowskiej Akad. Um. na- 
desłańo następujący telegram: „Z uchwały 
Akademii, jej imieniem wyrazy czci dla zmar- 


ją | lego, serdeczne wapółozucie dla pozostałych, 


zwłaszoza dla drogiego kolegi. Tarnowski.“ 

Praga O grudnia. Na wozorajszem posie- 
dzeniu Wydziała miejskiego, burmistre dr. 
Podlipny poświęcił ś. p. prezydentowi Smolce 
gorące wspomnienie, wielbiąc go jako bojo- 
wnika idei słowiańskiej i przyjaciela Czechów, 
który walczył zawsze za idee wolności, spra- 
wiedliwości i prawa. Burmistrz prosił o upo- 
ważnienie wysłania depeszy kondolencyjnej do 
rodziny zmarłego i do parlamentarnej komi- 
syi Koła polskiego. W konon zastrzegł sobie 
dalsze zarządzenia 00 do manifestacyi żałobnej 
Wydziału miejskiego. 


x + 


We Lwowia śmierć Franciszka Smolki 
wywołała powsaechne poruszenie; wiadomokó 
o niej przyjmowano wszędzie z głęboko odozu- 
tym talem, tym serdecaniejszym, że wypływał 
Sny z ozci wielkiej jaką bu go wszyscy ota- 
czali. 

Przed godziną piątą po południa do domu 
żałoby przy ulicy Słowackiego L 11 przybyło 
mnóstwo osób z kondolenoyą, a między niemi: 
p. namiestnik, ranrszslek kraju, prezydent sądu 
wyższego, prezydent miesta i wielu, wielu do- 
stojników świeckich i duchownych. 

Wydział krajowy wieczorem odbył zeryę, 
na któraj vchwslił kosztem kraju pochować 
zwłoki śp. Smolki i wyznaczył na pograeb go- 
dzinę 1l-tą przed południem we czwartek. 

Nadzwyczajne posiedzenie delegatów Ra- 
dy miasta Lwowa, zwołane w celu obmyślenia 
wposoba uczozenia pamięci d-ra Smolki, odbę- 
dzie się dziś o godz. 7 wieczorem. 

Z wielu gmachów publicznych powiewają 
żałobne chorą;wie. 


m 


Konferencya pokojowa. 


Piszą nam z Wiednia, 4 grudnia: 

Kwitną teraz komitety ściślejsze! Na po- 
czątkn zesz'ego tygodnia komitet w”konawczy 
prawicy wybrał komitet ściślejszy, który miał 
zaporedniczyć poimiędzy poglądami rachowaw- 
czych stronnictw prawicy, skłonnych zaspokoić 
potrzeby państwowe, a obstrukoyjnemi pory wa- 
mi młooczechów. Ten komitet śsiślajszy pra- 
wicy całkiem znikł z widowni, nie rczpocząw- 
amy nawet pracy. Natomiast pojaw'ł się wy- 
brany przez wspólną konferanovę parlamentar- 
nej komisyi prawicy i lewicy komitet świślej- 
szy, złożony s b'oiu wybitnych posłów prawi- 
oy i tyluź reprezentantów l»wicoy. Komitet ten 
ma dzis wieczorem sformułować warunki po- 
koyu niemiecka-czeskiego, m raczej rozejmu, 
któryby umożebnił uchwalenie na ozas proje 
któw rządowych, patstwowe”o interesu. Kiedy 
niezbyt dawso temu zbierała się w Hudxe 
międzynarodowa konferencya pokojowa, przy- 
pominano peszymistyczny aforyzm, że wyraz 
npax* stanowi tylko stosowny napis na bramie 
omentarza. Pomimo negatywnego rezultatu kon- 
ferencyi w Hadze, świeżo hr. Grołachowski mógł 
roztoczyć przed delegacyami obraz stanowozo 
pokojowej, zabezpieczonej różnemi gwarancys - 
mi sytuacyi europajskiej. 


Czy ten pomyślny przykład wielkich mo- 
carstw, które pomimo milionowych wojsk, go- 
rących ambicyi i namiętnego wzpółzawodni- 
etwa, przekładają pokój nad nieobliczalną co 
do skutków wojnę, oddziała na wierne ludy 
Jego Ces. Mości, a zwłaszcza na Niemców 
czeskich i Ozechów, których 40-letnia wojna 
przeszkodziła dotąd konsolidacyi stosunków 
konstytucyjnych ? Otwarcie mówiąc, szanse 
terażniejszej konferencyi pokojowej wydają się 
nam mniej pomyślnemi, niż były szanse po- 
dobnej konferencyi w styczniu r. 1890. W cią- 
gu bowiem tych 10 lat namiętności znacznie 
się rozogniły, ustąpili dawni poważni wodzo- 
wie obu stron, jak dr. Rieger 1dr. Schmeykal, 
masami owładnęli nowi, mniej zasłużeni wo- 
dzowie, zmuszeni zatem ulegać prądom z do- 
łu, zamiast niemi kierować. Z drugiej strony 
złowrogie skutki tej 40 letniej wojny bez wa- 
pasao powodu, bo ani Niemcy nie mogą 
podbić Czechów, ani vice versa, — w ostatnich 
czasach tak jaskrawo wystąpiły na jaw, że na- 
leżałoby przypuszczać, iż ostatecznie żądza po- 
koju a przynajmniej rozejmu weżmie mi 
nad wszystkimi innymi względami, mianowi- 
cie też nad trywialną obawą przed osaczer- 
stwami i gromami pewnego kalibru dzienni- 
ków, które się tuczą jedynie waśnią narodo- 
wokciową, a zatem w zawarciu ugody widzą 
swe bankructwo! „Despotyzm nie znosi żartów 
i dobrego humoru, ale drażliwszym, niż któ- 
rykolwiek, jes. despotyzm demokratyczny“ — 
zsuważa Szujski. Zwłaszcza—despotyzm dzien- 
nikarskich organów demokratycznych. Jeżeli 
posłowie niemieccy i czescy mie zdobędą się 
na odwagę wyzwolenia się z pod tego de- 
spotyzmu, żadne konferencoye pokojowe nie 
dopiszą ! 3 

Wobec tej najnowszej fazy pozwolę sobie 
przypomnieć, że swego osast usilnie Ostrzega 
łem gabinet hr. Badeniego przed wydaniem 
rozporządzeń językowych kez porozumienia się 
z Niemcami; że następnie niejednokrotnie wy- 
rażałom zdanie. że trzeba cofnąć owe Tozporzą- 
dzenia, jeżeli nie ma innego środka przywró- 
cenia normalnej czynnośi parlamentu. Gdyby 
hr. Badeni nie był wydał owych rozporządzeń, 
zapewne Jxiś joszcze stałby na czele rządu. a 
przewidywane przez nas cofnięcia rozporządzeń 
językowych ziściłn się także. Kilkskrotnie też 
poruszaliśmy myśl pośrednictwa Koła polekiego 
w sporze niemiecko-ozeskim. Zdsje nara się, 
mianowicie, że jeszcze we wrześniu rb. taka 
interwencja byłaby sprowadziła zwrot pomyśl 
niejszy, ni projekt prezydenta Fuchsa. Teraz 
konferencye ugodowe zabrały się za inicyatywą 
prezesa Jaworskiego, a w komitecie świsślejszym 
zasiada p. Biliński. Owe posradnietwo Polaków, 
która zalecaliśmy niejednokrotnie, stało się 
więc faktem. Jeżeli tym razem ugoda dopisze, 
będzie to w znacznej mierze zaa'ugą przy vód- 
ców Koła polskiego. Trzeba jednak zważyć, że 
teraz, gdy nas zaledwo miesiąc dzieli od 1 go 
stycania, daty tylu „konieczności peństwo- 
wych*, akoya ugodowa i akcya uczciwego po: 
śrsdnictwa napotyka na znaczniejsze trudności, 
niż np. na początku bieżącego roku, albo na- 
wst jeszcze we wrześniu. 


Rada państwa. 


(Telegramy Przeglądu). 

Wiedeń 5 grudnia. Całe wczorajsze posie- 
dzenie aż do manitestacyi żałobnej z powodu 
śmierci dra Smolki, zajęła ozterogodzinna mo- 
wa obstrukoyjna młodoczecha p. Sileny'ego 
przeciw prowizoryum budźetowemu. 

P. Sileny przemawiał najpierw czas 
pewien po ozesku, następnie po niemiecku. 
Rzekł on, że mimo zmiany rządu, nice nie 
zmieniły się stosunki parlamentarne, ani poza- 
parlamentarne w Austryl. Na łup germaniza- 
torów oddano gabinet, dla nich zniesiono roz- 
porządzenia językowe. Obrażono najświętsze 
uczucia narodu czeskiego, wywołano rozgory- 
czenie wśród najwierniejszych obywateli pań- 
stwa. W sferach najwyższych urobiono nie- 
przychylne dla Czechów usposobienie, co wy» 
wołać musi krwawe następstwa. Rząd obecny 
nie odznacza się ani polityczną roztropnością, 


dreszcz wstrząsnął ciałem mojem, strach prze- 
szedł po kosuiach, w ciszy leśnej rozległ się 
kaszel ludzki, kaszel astmatyka, jakby ktoś 
dusił sią i resztki płuc krwawych wypluwał. 

Nogi zachwiały się podeiuną, nie inogłem 
ruszyó się z miejsca. A kaszel ofiary mojej 
trwał ciągle, okropny kaszel w tej ciszy noc- 
nej. I86 tam me mułem odwagi. Lecz szedł 
tam mój strach i widział Oiio ludzkie, wyprę- 
żające się w kuruzach śmiertelnych. Ntrzelba 
wypadła mı z ręk, lęk gardo Buiskał, zaczą 
łem biedz jak szalony ku miejscu, na którem 
bryczka czekała. 

W pół drugi ktos schwycił mnie za ramię. 

— Wielmożay panic:U l... 

— (0? co to jesi? JDoznałem wrażenia, że 
ten trup na polu dcgunił mnie i uczepił się 
ręki mojej. 

— Pamiczu! — usłyszałem po raz drugi i 
w blasku błyskawicy pozuułeia gajswego, któ 
ry widocznie NA OUgłes surzału wyszedł naprze 
ciwko, aby i pumodz w przeniesieniu zwie- 
rzyny domniemanej La bryczkę. a 

Oprzytomniałem. Lecz drżałem ciągle jak 
w febrze, nie mogąc słowa wydobyć. A stary 
Marcin zaniepokojony tem dziwnem milczeniem, 
mruoczał niecierpliwie ; 

— No! niechże pan przemówi. Co się stalo? 
Czy pan złe zobaczył? Czemu pan tak leoi, 
jakby go co goniło. Pewnikiem pan „kozę zabi. 
Waelmożny będzie strasznie pormstował. 

— Marcinie! — Wwykozidwiiem nareszcie glo- 


połową ciała. A w tej chwili — 00 to jest? — jem zdławionym — stalo się nieszczęście, 


— EB. zaro ta nieszczęście, .,. 

Pochyliłem się ku niemu i chwytając go 
za rękę, szeptem ledwie dostyszalnym spowia- 
dałem się przed nim: 

— Zabiłem kobietę... Tam na grochu... Coś 
mnie omamiło.... Myślałem że rogacz... Leży 
tam... Boże, Boże! 

I zaniosłem się płaczem serdecznym. 

Marcin milczał przez chwilę, potem po- 
skrobał się po głuwie i rzeżł z jakąś wściekłą 
ZBCLĘŁOŚCIĄ : 

— A czemu baba włóczy się po nocy ! 

l znowu milczenie. Tylko w ciszy leśnej 
rozlegało się ikanie moje. 

— Paniczu — usłyszałem znowu — & może 
to nie baba... Skądby tu się wzięłu.. Oo innego 
po kopcach z kurtotlami, to się włóczą na pod- 
zimku i kradną, ale tu na grochu... Ej! pewni- 
kiem jakie omamuienie, albo GO.. 

Mówił to jednak bez przekonania, z jā- 
kimá ukoeutem ulewiary, jakby dla otuchy. 
A mnie ciągle brzmisł ten kaszel w uszach 
i ciągle widziałem tę postać oczołgającą się 
w konwulsyśch Amierteluych. 

— Paniczu — zaczął znowu, ale głos tak 
zniżył, że zaledwie dosłyszeć go mogłem. — 
A ohoóby też... Zakojiemy i tyla.. Nikt nie 
widział 1 mkt się nie dowie. Ja szpadel przy- 
niosę z chałupy. 

Ta chłopska filczofia otrzeżwiła mnie, Szar 
pnsłem go zu ramię i miąo mę na spokoj, 
raokler ; 


— Głuapiś.... Chodźmy... 

Zawróciliśmy ku miejscu katastrofy. Na- 
słuchiwałem uważnie, lecz nic już dosłyszeć 
nie mogłem. Było ciemno zupełnie, wszystko 
zlewało się w jedną czarną masę. Odnalazłem 
nareszcie chojak i strzelbę porzuconą, potem 
zwróciłem się ku polu na którem przed chwi- 
lą wila się ofiara moja w agunii. Przez kilka 
minut deptaliśmy po grochu, starejąc się na- 
próżno odkryc miejsce tragedyi, Wreszcie o 
kilkanaście kroków odemnie coś się ruszyło. 

— Tam — szepząłem, 


Gajowy poruszył się żywo, schylił się ku 
ziemi i nagle zaśmiał się jakimś dziwnym, iro- 
nicznym ohichotem. A jedaak ten obichot 
brzmiał w uszach mcich, jak nojeudowniejsza 
muzyka. 

Śmieje się! 

Ogamęła mnie radośó szalona. Nadzieja 
gwałtowną falą rozlała się w duszy. Śmieje 
wię! Śazlieje się ciągle... Skoczyłem ku niemu, 
drźącemi rękami szarpnąlem go za rękaw: 

- (o 2... Co jest ?.. Mów! 


A on śmiał się ooraz głośniej i szczerzej. 
zasłaniając osobą swoją jakieś zwinięte w kłę 
bek ciało Odepchnąiem go, pizypadłem do zie- 
mi i poczulem pod rękami ciep'ą, drgzjącą 
jeszcze skórę sarnią. Głniotłem ją, głaskałem z 
jakąś namiętną roskoszą. szakałem głowy i 
so:skałem rogi miłośnie. Rogi! Nap awdę regi! 

(— Oj! to or baba s rogami, jakby visl — 
ześmiał się gajowy: 
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ani rozumem stanu. Prezydent gabinetu nie 
jest neutralny, lecz jest narodewcem niemie- 
ckim, który swego czasu na Szląsku systema- 
tycznie obrażał narodowe uczucia ludności sło- 
wiańskiej. Mówca uskarżał się w dalszym cią- 
gu na upośledzenie języka czeskiego na Mo- 
rawil. 

Następnie rzekł p. Sileny, że Czesi obe- 
cnemu rządowi nie mogą przyznać prowizo- 
ryum budżetowego. Zarówno podwyższenie po- 
datku od cukru jak i nowa procedura oy- 
wilna wywołały wielkie wśród ludności roz: 
goryczenie. X 

Fo czterogodzinnej mowie poseł Sileny 
przerywa i wskazując na otrzymaną właśnie 
wiadomość o śmierci Nmolki, prosi, aby mu 
było wolno ukończyć mowę na następnem po- 
siedzeniu. 

Prezydent F u oh s oświadcza, że nie może 
takiej prośbie zadość uozynió, gdyż mówca 
miał dość czasu doprowedzić swe wywody do 
końca. Następnie powstaje prezydent Fuchs, 
a za nim wszyscy po'łowie powstają z miejsc. 
Prezydent Fuchs przemówił w te słowa: „Nie 
byliśmy nieprzygotowani, a mimo to głęboko 
i boleśnie hoitaa nas wiadomość o zgonie 
prezydenta Smolki. Bolejemy nad zgonem tego 
męża, który mimo, iż od lat kilku już w tej 
wysokiej Izbie nie zasiadał, jednakże przedtem 
przez dlugi szereg lat będąc ozłonkiem.,'a na- 
stępnie przez długi czas także prezydentem tej 
wysokiej Ivby, zajął tak wybitne wśród nas 
stanowisko, że winniśmy pamięć tego męża i 
zgon jego uroczystym aktem żałoby uczcić 
w tej sali. 

. p. prezydent Smolka był silną i wy- 
bitną indywidualnością, człowiekiem owianym 
najgłębszem poczuciem obowiązków. Jako wier- 
ny syn wielkiego narodu do którego całą du- 
szą i sercem całem należał, był świadomym 
celu wolnomyślnym politykiem, zdobiły go 
przytem najpiękniejsze przymioty serca 1 głę- 
bokiego uczucia, tak, że wszystkich, którzy go 
bliżej poznać mieli sposobność, przykuwsał do 
siebie szczerze i trwale. Franciszek Smolka za- 
kończył swój długi i w czyny obfity żywot. 
Nie ma go już między nami, ale też o nim nie 
zapomniemy, zachowamy go wszyscy w czułej, 
serdecznej pamięci (brawa). Panowie! na zna 
żałoby powstaliście z miejsc, pozwólcie mi, 
abym ten objaw czsi zamieścił w urzędowym 
protokole dzisiejszego posiedzenia” (brawa). 

Następnie zabrał głos dr. Kathreini 
rzekł: „Usłyszeliśmy właśnie z ust prezydenta 
smu'ną wiadomeść, że zmar! były prezydent 
tej wysokiej Izby, tak powszechnym i głębo- 
kim otoczony ezacunkiem. Franciszkowi Smol- 
ce danem było os'ągnąć wiek sędziwy, ale mi- 
mo, że wiedzielismy, iż *ni jego są już poli- 
czone, przecież głęboko nas ta wiadomość do- 
tknęła. Sądzę, że wyrażam uczucia wszystkich 
tu zgromadzonych, stawiają? wniosek, aby 
Izba uchwaliła wysłać jako przedstawicieli 
swych na pogrzeb Smolki prezydenta swego 
wraz z deputacyą złożoną z 2 członków z ka- 
żdej strony tej Izby*. 

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto, po- 
czem prezydent posiedzenie zamknął. Następne 
odbędzie się o godz. 11'/,. 

Na początku  wozorajszego posiedzenia 
odczytano między innymi interpelacyę posła 
Szpondra i tow. do ministra sprawiedliwości z 
zapytaniem, czy minister skłonny jest nie mia: 
nowaó w przyszłości urzędników sądowych 
dla Księstwa Cieszyńskiego, niewładających ję- 
zykiem polskim. Poseł Stapińoki zaś wniósł 
interpelacyę z powodu malwersacyi w Kasie 
oszczędności w Wieliczce. Na wniosek posła 
Weigla odesłano bez pierwszego ozytania do 
komisyi przedłożenie dotyczące przyznania 
pupilarnego bezpieczeństwa obligacyom poły- 
czki wodociągowej miasta Krakowa. 

Wiedeń 5 grudnia. Na wozorajszem po- 
siedzeniu subkomitetu dla rewizyi paragrafu 
czternastego konstytuoyi wykazywał p. Dzie- 
duszycki koniecznośó stworzenia pewnego 
środka zaradczego, celem ochrony większości 
parlamentarnej i rządu przeciw obstrukoyi. Zda* 
niem mówoy najwłaściwiej byłoby utworzyć 
s'ałą komisyę, złożoną z członków obu Izb par- 


o zr z 0 wy zy e m a 


WyozerpRny, usiadłem na sernie i oddye 
chałem ciężko, ocierając pot z czołg, 


Gdym wrócił do domu i zasiadłem do 
herbaty, wujenka zaraz spostrzegła, że nie 
wszystko poszło normalnie, ale nic ze mnie 
wydobyć nie mogła. Odpowiadałem krótko i 
dla zakrycia ambarasu skarżyłem się na ból 
głowy. i 

Wuj wyszedł do kuchni, obejrzał rogacza 
i rzekł z zadowoleniem: | 

— Ładna sztnka! A co najważniejsza, że nie 
nasz. To jakiś włóczęga przechodni. Ale jakżeś 
ty po takiej ciemnioy mógł strzelać, waryacie | 
Trzeba było do jutra odłożyć. | : 

Nie mogłem wytrzymać i powiedziałem 
wszystko. Wuj pykał fajkę i uśmiechał się zło: 
śliwie. l 

— Dobrze ci tak! Bedziesz mial nauczkę 
Nie strzelaj po nocy, jak raubszyo. 

— Ale ten kaszel, wuju, te rące.. 

— Głupis! Jedną loftkę dostał w kark, w 
samą tchawicą i dlatego kaszlał. A drugą w 
krzyk i sparaliżowało mu tylne nogi, więo 
przysiadł na zadzie i wlókł się na przednich. 
Ej! myślałem, żeś mędrszy, A tobie byle co 
w giowie pomięsza. 4 

Wypuścił kłąb dymu, pociągnął mnie za 
ucho i śmiałsię. A wujenka gderała poczotwie: 

— Patrzcie go, będzie mi tu baby zabijał. 

Dobrze wam było żartować, wy, drodzy 
moi, ale ja psu nie życzę takiego polowania. 


lamentu, któraby miała dawać przyzwolenie 
swoje w razie, gdyby egzekutywa była zuu- 


PRZEGLĄD z dnia 6 Grudnia 1899 


Trójprzymierze jest w tym duchu. sojuszem po- 
żytecznym. Mówca roztrząsa stosunki ekonomi- 


szoną uciekać się do rozporządzeń. Jako dalszą | czne między Anstro- Węgrami i Niemcami, wy- 


gwararcyę dla praw większości, mówca propo- 
nuje na wzór parlamentu angielskiego postano- 
wić, że po wyczerpującej, najdłużej przez 6 ty- 
godnie trwać mogącej dyskusyi obu Izb, odbyć 
się ma posiedzenie, przeznaczone wyłącznie do 
rozstrzygnięcia przez głosowanie i to jedynie 
w formie „tek“ albe „nie“, kwestyi, czy roz- 
porządzenie wydane w miej:ce ustawy ma dla- 
żej obowiązywać. Mówca nie chce jednakże 
stawiać formalnego wniosku, oświadoza tylko, 
że będzie głosował za wnioskiem  Zallingera, 
który jednę z myśli jego przyjął i zapowiada, 
że w dyskusyi szczegółowaj poprza kilka po- 
prawek stylistycznych, proponowanych przez 
ministra sprawiedliwości. Poseł Amspitz po- 
pierał wniosek Grabmayera. Porel Kozłow- 
ski przypomina, że oświadczenie, jakie hr. Cla- 
ry w Izbie posłów złożył co do $ 14, u prze- 
ciwników dctychczasowych praktyk z tym pa 
ragrafera wywołało entuzyazm. Tem większe 
było rozczarowanie, gdy rząd przy pierwszem 
ozytaniu wniosku w sprawie zn.esienia $ 14 po- 
stąpił w myśl maxymy, że „mowa jast srebrem, 
a milczenie złotem* i milorał nawet wtedy, gdy 
mówiono o prawa”h, sankcyonowanych przez 
rewolucyą. Wobec tego, śe nvnister sprawie- 
dliwości bez pozytywnych motywów odrzucił 
wszelkie wnioski, postawione w subkomitecie, 
mówca wzywa rząd, aby określił dokładnie 
wwoje stanowisko w tej sprawie. 

Minister sprawiedliwości Kindinrer 
oświadczył, że rząd nie ma powodu do inicya- 
RA w sprawie zmiany tego paragrafu i że 
między jego stanowiskiem a oświaciczeniem hr. 
Clary'ego w Izbie nie zachodzi żadna różnica 
P. Kozłowski w polemice z ministrem Kin- 
dingerem oświadcza, że rząd powinien powie- 
dzieć, jakie właściwie zajmuje stanowisko. 
Niechaj powie, czego chce, a czego nie chce i 
jak daleko zgadza się na zmianę $ 14. Mówaa 
prosi o przyjęcie jego wniosku za podstawę 
dyskusyi, dodając, że wniosek ten może być 
poprawiony. Po przemówieniu Grabmayere, któ- 
ry wykazywał możliwość korapromisu między 
jego wnioskiem i wnioskiem Zallingera, dysku- 
syę jeneralną zakończono, odraczając na dzis 
głosowanie nad przejściem do rozprawy szcze: 
gółowej. 

Wiedeń 8 grudnia. Subkomitet wspólnej 
konferencyi pojednawczej odbył wozoraj po 
południu posiedzenie. Jak słychać, uchwalono na 
niem, że zastępcy poszczególnych klubów ma- 
ją klubom swoim przedłożyć wniesione propo- 
zycye. Od rozstrzygnięcia klubów zelaży, czy 
dalsze rokowania odbywać sią będą na podsta- 
wie propozycyi subkomitetu. 


Lelegacy"8s. 
(Telegramy „Przeglądu*.) 

Wiedeń 5 grudnia. Komisya budżetowa de- 
legacyi austryackiej zebrała się wczoraj O go- 
dzinie 7 wieczorem na pierwsze swe posiedze- 
nie. Obradom przewodniczył dr. Kathrein. Na 
porządzu dziennym był etat ministerstwa spraw 
zagranicznych. W posiedzeniu tem wzięli udział 
ministrowie: Gołuchowski, Kriegbaramer, Kal- 
lay, tudzież admirał Spaun. 

Referent Du mba zwrócił uwagę na to, 
że przyjętym zdawna zwyczajem nie ma po- 
Sy aby minister spraw zagranicznych wy- 
głaszał po raz drugi swe exposé, wypowiedzia- 
ne już raz w komisyi delegacyi węgierskiej, 
jeżeli oświadczy, że tekst tego exposć, ogło 
szony w urzędowej Wiener Zeitung, jest auten- 
tyczny. 

Wobec tego, że hr. Grołuchowski potwier- 
dził antentyczność tego tekstu, komisya przy- 
stąpiła bezzwłocznie do jeneralnej debaty nad 
budżetsm ministerstwa spraw zagranicznych. 
Pierwszy zabrał głos młodoczech p. Kramarz. 
Oświadczył on, że stronnictwo jego nietylko 
w polityce wewnętrznej, ale i w zagranicznej, 
ma powód nie być zupełnie zadowolonem ze 
wszystkich kroków rządu, szczególnie zaś w 
sprawie polityki austryackiej wzglądem Serbii, 
Mówca musi przedewszystkiem zająć się nieco 
bliżej zasadniczym tonem exposé, zwłaszcza 
o ile ono się odnosi do trójprzymierza. Przy- 
mierze to straciło całkiem swe dawne znacze- 
nie wskutek nowej polityki światowej. Nie 


można wprawdzie zaprzeczyó, że trójprzymierze 


przynosi korzyści, ale miestety me nam — 
tylko Niamcom. Niemey w sposób podziwienia 
godny potrafią wyzyskać, swe stanowisko, à 
my dopomagamy im do tego. Mówca wskazuje 
na budowę kolei bagdadzkiej. Także Włochy 
odniosły dosyć znaczne korzyści w Albanii. Co 


się tyczy Serbii, to jest rzeczą niepojętą aby 


tuź nad naszą granicą w ten sposób obrażano 
ludzkość, jak to uczyniono w Serbii, aby 
śmiano do tego stopnia zgrzeszyć przeciw spra- 
wiedliwości 1 ludzkości. Interwencye rządu 
austre-węgierskiego wskazana była nietylko mo~- 
ralnym obowiązkiem, ale i mądrą polityką 
Wystarczy, jeżeli rząd austro-węgierski w po- 


rozumieniu z Rosyą oświadczy swą wolę, że 


nie myśli dalej spokojnie przypatryweć się po: 
dobnym zajsciom w państwie granicznem. Je- 
dynym punktem jasnym w polityce zagrani- 
cznej była konferencya w Hadze. Mówca wy- 
raża uznanie, że Austrya z taką gotowością 
poparia ideę przez oara podniesioną i chwali 
stanowisko zajęte przez delegatów austro-wę- 
gierskich na konferencyi w Hadze. Za to wszyscy 
prawdziwi przyjaciele pokoju powinni być 
wdzięczni. W końcu zaznacza mówca, że za- 
równo ze względu polityki wewnętrznej jak 
i ze względu na stanowisko rządu austro- 
węgierskiego wobec Serbii, nie może głosować 
za budżetem. 

Poseł Baernreiter wyraża zadonole- 
nie, że minister spraw zagranicznych sohara- 
kteryzował sytuacyę ogólną jako pokojową. 
Wobec wywodów Kramarza mówca wykazuje, 
że stosunek Austryi do Niemiec wynika z hi- 
storycznego, ekonomicznego i geograficznego 
stanowisku obu państw. Mówca musi wypowie- 
dzieć nmayśl, która mu się już często nasu*ała, 
mianowicie, że nasze stosunki polityczne cier- 
pią skutkiem takiego oderw=nia polityki we- 
wnętrznej od zagranicznej, iż my w Radziə 
państwa wśród naszego sporu językowego ni- 
gdy nie mamy przed sobą ministra spraw za- 
granieznych. Poseł Baerareiter uznaje w zupeł- 
ności w myśl wywodów ministra spraw zagra” 
nicznych potrzebę powiększenia marynarki wo- 
jennej, jeżeli także inne warunki będą dane 
dla ekspanzywnej polityki handlowej, których 
oczywiście nie można przez noc stworzyć. 

P. hbr Dzieduszycki oświadcza, iż 
jego stronnictwo upatruje w sojuszach gwa- 
rancyę utrzymania pokoju europejskiego i u- 


winistra w kwestyi greckiej 


raża ubolewanie z powodu wydalenia Słowian, 


obywateli austryackich z Prus i utrudniania 
im stosunków zarobkowych, żąda rozwijania 
organizacyi konsularnej, omawia emigracyę za- 
morską z Austryi, ubolewa, że nie otrzymano 


żadnej satysfakoyi w sprawie mordu robotni- 


wzmocnieniem ekonomicznej pozycyi państwa. 


ryum spraw zagranicznych nanmyślnie chciało 
rozpuszczać fałszywe wiadomości o Czarnogó- 
rze, odparta została następnie w komunikacie 
Fremdenblattu. Następnie położył minister na- 
cisk na to, że nie subwencyonuje żadnych 
czasopism, używa jednak Fremdenblattu do za- 
mieszczania urzędowych komunikatów, które 
jako takie zawsze można rozpoznać, za resztę 


ża ja : 3 2 _ro „treści tego dziennika nie przyjmuje urząd 
ków w Hazletom, i oświadcza się w końcu za spraw zagranicznych żadnej odpowiedzialności. 


Następnie wraca minister do ciągle na 


Poseł Stransky (młodoczech) twierdzi, nowo podnoszonego twierdzenia, jakoby Milan 


Że nie może wyrazić zaufania ministrowi spraw ; stał pod specyalną opieką Austro- Węgier. Mów- 
zagranicznych; krytykuje on zachowanie się ca uważa za stosowne raz już koniec położyć 
na Krecie i w tej legendzie. Powstała ona po raz pierwszy 


Turoyi, porusza obelgi, na jakie był narażony  wówozes, gdy Milan powrócił do Serbii. Roa-. 
książę czarnogórski z powodu rzekomo w czar- nowiadana wówozss powszechnie, że myśmy go, 


nogórskim dzienniku urzędowym wydrukowa- | tam wprowadzili. 


nego artykułu, który jednak, 
stwierdzono, wcale w tym dzienniku się nie 
pojawił, Mówca przypomina nadto zachowanie 
się urzędu spraw zagranicznych w sprawie 
hazletońskiej i emawia następnie  kwestyą 


| 


1 


| 


wpłynąć nie możemy na to, aby Milan oba-| 


cnie znów Serbię opuścił. Jest to ozysto dyns- | są niezbędne, jak u nas rolnicze, np. gorzelnie | 


styczna kwsstyą Serbii i nie możemy sięz”ra ; 
caó przeciwka temu, jeżeli królowi Aleksan- | 


serbską Co się tyczy zbliżenia Austryi do Bo-|drowi spodoba sią mieć sweg» ojca obok sie- 
syi, to zdaniem mówcy nie ma w tem tyle za- | bie. P. Kramarz powiedział był, iż rozumie, 
singi Gołuchowskiego, jak raczej Korony. Hr. | dlaczego my nie chcemy się zniżyć do mięsza- 


Gołuchowski miał nawet być z początku prze- 
ciwny temu zbliżeniu. Minister spraw zagrani- 
cznych — zdaniem p. Strensky'ego — w spo- 
sób uderzający proteguje ekskróla Milana, 
czem kompromituje moralnie Austryę przed 
Europą. Mówca gwałtownie atakuje 
dalej wyraża ubolewanie, że obywatele au- 
strysocy za granicą nie znajdują żadnej ochro- 


ilana, |szaniem się. a używaniem wpływu. Być może; 


| 


nia się w serbskie stosunki, równocześnie js- 
dunak żąda, ażebysmy użyli naszego wpływu do 
wywołanie amnestyi dla wszystkich zkaądzo- | 
mych w procesie © zdradę stanu. Minister py- 
ta zatem, na czem polega różnica między mię- 


zresztą, że król Aleksander jeżeli to uzna za | 


stosowne, da pierwszeństwo łasce przed pra- | zastosowania do przemysłu również odpada o- i 


nych warunków, ale wskutek dalszych zarzą- 
dzeń ustawy, mianowicie wskutek wprowadze- 
nia rozmaitych ulg, z tej wolności niewiele po- 
zostało. Pierwszy gatuvek tych ulg polega na 
odmienuym sposobie płacenia podatku. Dawniej 
pobierano w zasadzie opłatę z góry od zdekla 
rowanej ilości produkceyi. W obec olbrzymiego 
powiększenia podatku, który przewyższać miał 
nadal dwukrotnie wartość samego materyału, 
stawalo się przy opłacaniu podatku z góry ry- 
zyko w razie nadprodukcyi wprost kolosalne, 
albowiem produkt niasprzedany, musiałby z po 
wodu znacznych wkładów, a także z powodu 
ubytku wskutek ulatniania się nlkoholu.. bar- 
dzo znacznie podrożeć. Zatem przywilej opła- 
cania podatku z dołu, dopiero przy przejściu 
do sprzedaży drobiazgowej, uzyskał bardzo 


i 7a- To jest nieprawdą — mie wielkie znaczenie. Przywilej ten przyznano go- i 
jak później, wpływaliśmy wówczas na to, tak samo, jak i rzelniom rolniczym, oraz wielko-przemyslowym, ` 


króre w innych krajach koronnych, podobnia 


przerabiające melassę są niezbędne ze względu 
na cukrowniotwo. 

Otóż gorzelnie te mają prawo przechowy- 
waó w awych magazynach lab w wolnyo 
składach wódkę nieopłaconą, przyczem uwzglę- 
dnia skarb zaniki 2%,, więc bardzo liberalnie, 


li dopiero przy przejściu do korsurapcyi poda- 


tek jest opłacany. Gdyby wódkę wywiaziono 
poza linię ołową, wtedy nie ty!tko nie opłacają 
te gorzelnie żadnego podatku, lecz pobierają 
nadto premie eksportowa w kwocie 5 ct. od 
każdego litra alkoholu absolutnego. W razie 


ny, omawia sprawę wydalsiń obywateli austrya- | wem, to jednak jest wyłącznie « prerogatywą | płata podatku, a w jego miejsce płaci się tyl- 
okioh z Niemiec, porusza w końcu storuuki | korony i wszelki wpływ w tym kierunku mu- | 


prasowe ministerstwa spraw zagranicznych. 


si minister uważe6 za wręcz wykluczony. Mów: 


ko należytość kontrolną, wynoszącą 17 ot. od 
litra. Każdemu człowiekowi prywatnemu, wpra- 


Boseł Fun ke polemizuje z Kramarzem i ; ca nie jest zresztą przekonany o tem. żeby | wdzie także woln" produkować wódkę na eka- 
twierdzi, że stanowisko pertyjne nie powinno : Serbia stała rzeczywiście po stronie tych osób, | port, ale on z góry musi opłacać podatek, 


odgrywać roli przy ocenianiu zojuszów. Niem- których losem zajmuje się p. Kramarz. 


oy w Austryi stoją wiernie przy trójprzymie- | 
rzu, w którem widzą gwararcyę utrzymania | sprawie eksportu bydła do Niemiec, zauważa | 
pokoju, rękojmię rozwoju Monarchii i zapo- | minister, że w kwestyi tej już kilkakrotnie wadza, jest kontyngent i bonifikacya. Kontyn- 


wiedź wzmocnienia stosunków ekonomicznych czynił zabiegi i 


państwa. 


Poseł Gessmann (antysemita) wyraża | sposobność 


obawę, że powaga Monarchii austro-węgier- 
skiej za granicą upada. Następnie omawia han- 
dlowo-polityczne stosunki Monarchii i ozwiad- 
cza, że nie chce dyskutować w kwestyi zaufa- 
nia lub braku zaufania, musi jednak stwier- 
dzić, że pewne postępki urzędu spraw zagra- 


| 


t 


odpowiedzi p. Dzieduszyokiemu w. 


że przy niebawem nastąpić 
mających układach znajdzie prawdopodobnie 
powrócić do niej. Na korzyść osób 
wydalanych z Prus urząd spraw zewnuętrz-: 
nych czynił także kilkakrotnie zabiegi i to z; 
dobrym skutkiem. Zasadniezo jednak prawo ! 
wydalania jest nienaruszalne i należy się ogra- | 
niczyć xna działaniu w tym kierunku, iżby! 
je wykonywano w sposób łagodny i hu-j 


nicznych w stosunkach prasowych nie są bez | manitarny. 


zarzutu. Mówca nie choe jednek uwagi komi- 
syi w tym kierunku dalej zajmować i zastrze- 
ga sobie omówienie szczegółów do innej spo- 
sobności. 

Po przemówieniu narodowca niemieckie- 
go p. Wolfhardta, który występował gorąco 
w obronie trójprzymierza, zabrał głos hr. Gro- 
łuchowski, aby odpowiedzieć na zarzut p. 
Kramarza co do rzekomego wpływu minister- 
stwa spraw zagranicznych na wewnętrzną po- 
litykę anstryacką. Mówca oświadcza, iż raczej 
spodziewał się uznania za to, że rząd wspólny 
zachował wielką rezerwę wobec polityki we- 
wnętrznej, tak, jak to przepisuje konstytucya. 
Minister przypomina, że w roku poprzednim 


. W sprawie pomnożenia konsulatów o- 
świadczył minister, że jest gotów wedle mo- 
Żności uczynić zadość wyrażonym w delega- 
cyach życzeniom. 

Referent Dumba w końeowem prze-, 


mówieniu wnosi, ażeby ministrowi uchwalić 


| 
| 


wotum zaufania t 
Na tem posiedzenie zamknięto, następne 
we środę. 


J 
i 
i 


( przemyśle oorzelnianym 


4 W Towarzystwie politechnicznem mówił 
inżynier p. Tuleja o jednej z najważniejszych 


odmówił żądaniu w tym kierunku postawione- | gałęzi naszego gospodarstwa krajowego, o go- 


mu i że właśnie p. Kramarz był wówczas tym, 


| 


rzelnictwie. Jak wiadomo, sprawa ta jest te- 


który przyrzekł głosować za votum zaufania Taz właśnie aktuslną, gdyż w trakcie rokowań 
dla rządu wspólnego pod warunkiem jeżeli on |nad ugodą z Węgrami toczyły się i toczą na- 


do wewnętrznej polityki  mięszać si 
będzie. Twierdzenie, jakoby minister nie mia. 
dla narodu czeskiego tych sympatyi, którychby 


Czesi słusznie mogli się spodziewać, uważa 


ę nie rady także nad częściową zmianą ustawy go- 
ł|rzelniczej. Prelegent p'stanowił sobie za zada- 


nie wykazać, że gorzelniotwo galicyjskie w. 
tej mierza nie dość jasno pojęło, w czem wła- 


mówca za błędne, bo nie przypomina sobie by- | Sny jego intren polega, że zanadto domaga się 


najmniej, żeby kiedykolwi k przedsięwziął był 
coś takiego, coby taki zarzut mogło usprawie- 
dliwić. Przeciwnie, wie on dobrze, że zw po- 
mocą pracy i inteligencyi naród czeski, któ- 
rego wielkie znaczenie dla Austryi mówca w 
zupełności uznaje, zdobył wysoki stopień cy- 
wilizacyi. Mówca może tylko gorąco pragnąć 
tego, żeby obydwa narody, zmuszone żyć obok 
siebie, żyły w pokoju i zgodzie, a każdy fakt, 
który ma w sobie warunki zbliżenia obu naro 


m m rere aea a 


| 


poparcia ze strony społeczeństwa, a za mało 
dba o to, by na przyszłość byt swój, chociał- 
by bez dalszych koncesyi, utrwalić. Tym ra- 
zem wprawdzie, w obec konieczności podwyż- 
szenia podatków spożywczych, podwyższono 
podatek od cukru, a nie podwyższono podatku 
wódczanego, co jest bardzo ważnem ustępstwem 
na rzecz przemysłu gorzelnianego, ale jest to- 
tylko chwilowy przywilej, który trwale utrzy- 
mać się nie da. Gdy ponownie okaże się ko- 


dowości, wita mówca z najżywszą radością. | nieczność podniesienia podatków bezpośrednich, 


Jako zwyczajny obywatel państwa, g tem bar- 
dziej jako wspólny minister, któremu poru- 
czoną jest opieka nad znaczeniem Austro- Wę- 
gier na zewnątrz, musi mówca ubolewać głę- 
boko nad wewnętrznym rozłamem, spodziewa 
się jednak, że niebawem już nastąpi sanacya 
tych stosunków, które interesom monarchii 
szkodę tylko przynoszą. 

Następnie rzekł hr. Gołuchowski, że z pe- 
wnej strony poczytano to za objaw niezwykły, 
iż minister tak wyczerpująco mówił o trój- 
przymierzu. Owóż zdaniem mówcy niepodobna 
jest ignorować tego faktu, że trójprzymierze 
jest podstawą naszej polityki, Jeżeli chce się 
dać wyraźny obraz stosunków zewnętrznych. 
Nie oznacza to jednak bynajmniej, jakoby 
miano zaniedbać utrzymanie dobrych stosun- 
ków z innemi państwami. W erposć mówca 
wyraźnie przecież podniósł nasz stosunek do 
Rosyi i tę okoliczność, iż uczyniono wszystko, 
co tylko mogło się przyczynić do utrzymania 
tego pełnego zaułtania stosunku. P. Kramarz 
pytał, jakie są pozytywne korzyści naszego 
przymierza z Niemocarmi. Minister mniema, ze 
Już w swojem exposć powiedział całkiem wy- 
rażnie, jakie są te korzyści. Stosunek ten ma 
przeznaczenie utrzymania pokoju, a jeżeli ta 
kornstelacya okazała się skuteczną w przeciągu 
20 lat, to w tem najlepszy jest dowód, że jest 
ona dobrą. Jeżeli p. Kramarz wskazuje na 
wielkie zdobycze ekonomiczne Niemiec a spe- 
cyalnie na budowę kolei do Bagdadu, to mi- 
nister bynajmniej nie ma zamiaru negować 
tego postępu, nie można jednak rządowi nie- 
mieckiemu czynić z tego powodu zarzutów. 
W Niemczech świat handlowy interesuje się 
takiemi przedsiębiorstwami a rząd je popiera. 
Minister czułby się szczęśliwym, gdyby także 
był w położeniu takiem, żeby mogł korzystnie 
oddziaływać w podobny sposób na ekonomi- 
czne interesą monarchii. 


Co do uwagi p. Kramarza, że na półwy- 
spie Bałkańskim nie gramy żadnej roli, wska- 
zuje minister na nowe wykazy handlowe, z 
których wynika, że handel austryacki z Ru 
munią, Serbią i Bułgaryą stoi dzis bardzo wy- 
soko, a nawet znejduje się w fazie dalszego 
rozwoju. W odpowiedzi jednemu z delegutów, 
który mówił o kampani dziennikarskiej prze- 
ciwko Czarnogórze, oświadcza minister, że w 
rzeczywistości cała t% sprawa redukuje się do 
tego, iż Pester Lloyd zamieścił wiadomość nie- 
przyjemną Czarnogorze jako cytat x czarno- 
górskiego pisma Głas Crnogorca, której to je- 
drak wiadomości w piśmie tem nie było. Za- 
nim Pester Lloyd zdołał pomyłkę naprawić, 
ogłosił Glas Crnogorca, że Pester Lloyd, który 
wskazany został jako organ oficyalny minister- 
stwa spraw zagranicznych, dopuścił się rozmyśl- 


wtedy już z pewnością nie inne potrzebniejsze 
artykuły żywności. ale wódka zostanie wyżej 
opodatkowana. U nas zbyt jednostronnie kła- 
dzie się n»cisk na stronę prawną gorzelnietwa, 
zamiast rozwinać należycie jego s'ronę prz”- 
mysłową i handlową, które są bardzo a bar- 
dzo zaniedbane i to jest przyczyną złego sta- 
nu, na jaki gorzelnicy nasi tak często, choć 
niezawodnie przesadni=, narzekają. 

Ponieważ dla zrozumienia warunków, | 
w jakich przemysł gorzelniany się rozwija, 
niezbędną jest znajomość postanowień ustawo- 
dawstwa gorzelnianego, przeto prelegent prze- 
dewszystkiem tym przedmiotem się zajął, od- 
kładając omówienie szczegółowe stosunków go- 
rzelnianych galicyjskich do drugiej części 
swego wybładu. W bieżącym roku zaprowa- , 


dzono pewne zmiany w ustawie o podatku. 
wódczanym, dotyczą one jednsk głównie stro- | 
ny administracyjnej, podczes gdy system z. 
małemi modyfikacyami pozostał ten sam Obecny 
stan prawny w gorzelnicetwie datuje się od ro- 
ku 1888. Przy ówczesnej reformie podatku od 
wódki szło rządowi, tak jak przy poprzednich . 
jego reformach, o uzyskanie większych docho- | 
dów, ale doświadczenie nauczyło, że przy | 
umiarkowanem podniesieniu stopy podetkowej 
zysk skarbu był bardzo mały, gdyż z reguły | 
wskutek  podniesienis podatku  konsumoya 
zmniejszyła się prawie w odwrotnym stosunku. 
Choąc więc uzyskać większy dochód, trzeba 
było bardzo znacznie podwyższyć opodatkowa- 
nie, gdyż tak daleko już aLnegacya ludności 
od dawnych nawyknień sięgać nie może, aże- 
by w tak znacznej mierze konsumpcya się 
zmniejszyła Odrazu więc podatek stał się no- 
minalvie przeszło trzy razy większy, z 11 et. 
podskoczył na 36 ot. od litra, a faktycznie u- 
względniając dawny niedokładny sposób obli- 
czania, powiększył się przeszło pięć razy. Przy 
obradach parlamentarnych opór ze strony po- 
słów galicyjskich był bardzo silny, a ustąpili 
oni tylko przez wzgląd na konieczność pań- 
stwową wskutek interwencyi Korony. Opór 
ten był ze względu na nasz kraj usprawiedli- 
wiony, g'yż wówczas gorzelnictwo było u nas 
prawie jedyną gałęzią przemysłu podtrzymu- 
Jącą rolnictwo i jedynym przemysłowym ekwi- 
walentem eksportu. Słąszność nakazuje jednak 
przyznać, że zresztą nowa ustawa była dobra, 
że w szczególności odpowiadała w sposób wy- 
datny postulatom, jakie kraj nasz ze względu 
na dobro swego rolnictwa stawić był zmuszo- 
ny. Jak najmniej ucierpiała wskutek podwyż- 
szenia podatku od wódki ta część gorzelniotwa, 
którą rolnictwo uprawia jako integralną część 
swej gospodarki, bez względu na zysk i speku- 
lacyę czysto przemysłową. 

Na czele wprawdzie nowej ustawy posta» 
wiono zasadę, że każdemu wolno wódkę wyra- 


trzymania stanowiska mocarstwowego Austryi. | nego fałszerstwa. Insynuacya, jakoby ministe. biaó, jeżeli tylko , zastosuje się do przepisa- 


Rew 


izyę losowań 


Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatnie 


a przy wywozie za granicę zwraca mu się tyl- 
ko połowę oplaconego podatku. 
Drugim szeregiem ulg, jakie ustawa wpro 


gent jest to maksymalna ilość roczna alkoholu 
która może być opłacana po 35 ot. od litra i 
to z dołu. Tę ilość roczną wyznacza usta va na 
przeciąg lat 10 łącznie dla wszystkich gorzelni 
państwa, jako stałą cyfrę, którą ministerstwo 
corocznie rozdziela na poszczególne gorzelnie, 
uwzględniając przytem statystykę konsumpeyi. 
Na pierwsze dziesięciclecie ustanowiono dla 
Przedlitawii cyfrę kontyngentu na 997458 he- 
ktolitrów alkoholu absolutnego. dla Węgier 
872542 hl., dla Bośnii i Hercogowiny 8000 hl; 
obecnie zmieniono te cyfry (za pomocą §. 14) 
jak następuje: Przedlitawia  1,017.000 bl., 


| Węgry 853.000 hl., Bośnia 8000 hl. Ogólna su- 


me pozostała ta sama 1878000 hl. dla kon- 
sumpoyi | całej Austryi. Kontyngent ten roz- 
dziela ministerstwo tak między gorzelnie rol- 
nicze jak przemysłowe, ale według różnych za- 
sad. Na pierwszy okres 10-letni wydano osobne 
rozporządzenie, które przyznaje z góry !/⁄ oa- 
łego kontyngentu w Austryi gorzelniom rolni- 
czym (t. zw. praecipuum), resztę rozdziela się 
między te same gorzelnia rolnioze, nowo po- 
wstające gorzelnie rolnicze i gorzelnie przemy- 
słowe. Na nowy okres 10-letni jeszcze zasad 
rozdziału nie postanowiono, właśnie w obecnej 
chwili toczą się nad tem narady. Ostatni stan 
tych narad jest taki, że zamierza się dla nowo 
powstających gorzeli urywaó ozęsó kontyn- 
gontu istniejącym już gorzelniom. a to prze- 
mysłowym dwa razy tyle, co rolniczym. 
Znaczenie kontyngentu jest takie, że go- 
rzelniom, tak rolniczym, jak przemysłowym 
wolno produkować wódkę ponad przydzielony 
im kontyngent i przechowywaó ją na składzie 
bez opłaty podatku z góry, ale z tem ograni- 
czeniem, że gdyby miała ta wó”ka przejść do 
konsumoyi, wtedy podlega opłacie nie po 35 
ct. ale po 45 ot. od litra. Gdyby zaś użyto tej 
wódki nie ło konsumeyi, lecz do eksportu, 
lub do celów przemysłowych, wówczas podatku 
się nie uiszcza. Faktycznie podatek 45 ot. ni 
gdy nie bywa opłacany, a ma on tylko ochro- 
nić wódkę kontyngentową od konkurencyi nie: 
kontyngentowej w drobnej sprzedaży. Widać 
więc z tego, że ponieważ kontyngent dostają 
przeważnie gorzelnie rolnicze, ustawodawstwo 


wskazuje rolniczym gorzelniom kierunek pro- 


dukowania dla konsumcyi, *% przemysłowym 
na eksport i dla rozmaitych celów prremysło- 


wych. Dlaczego i gorzelnie przemysłowe po 
trzebują kontyngentu, to wyjaśni prelegent w 
dalszym ciągu swego odozytu. 

Prerogatywy te co do kontyngentu je- 
dnak nie wystarczają jeszcze do zabezpieczenia 
gorzelń rolniczych przed zabójczą konkurencyą 
przemysłowych, które przerabiają materyał o 


(wiele tańszy. więc mogą sprzedawać swój pro- 
‘dukt po ocenach niższych. Ustawa wprowadza 
' jeszcze jedną prerogatywą wyłącznie tylko dla 


gorzelń rolniczych, tj. bonifikacyą. Za całą 
ilosć spirytusu, wywiezioną z gorzelń rolni- 
czych czy to do konsumpoyi, ozy do innych 
celów, płaci skarb państwa dość znaczną boni- 
fikacyę i bardzo słusznie przystosowaną do pro- 
dukcyi i tak gorzelnie, produkujące dziennie 
do 2 hektolitrów, otrzymują za hektolitr kon- 
tyngentu 5 złr., za hektolitr nadkontyngentu 
3 zir., produkujące 2— 4 hektolitrów dziennie— 
4złr. względnie 2 złr., produkujące 4—7 hekto- 
litrów — 3 złr. względnie 1 złr. Dotychczas 


7 hektolitrów dziennej produkcyi było msxi-' 


mum, a w razie przekroczenia tej cyfry go- 
ryelnia traciła wszelkie przywileje gorzelui rol- 
niczej; obecnie zmieniono to o tyle, że to ma- 
ximum oznaczono nie dla dziennej produkoyji, 
lecz dla rocznej i to cyfrą 1680 hektolitrów. 

To są w ogólnych zarysach postanowienia 
ustawy gorzelnianej. Nie można powiedzieć, 
ażeby ona była niekorzystna dla rolnictwa — 
a że maszyna administracyjna jest skompliko- 
wana, to już wynika z tych skomplikowanych 
zasad, które właśnie na rzecz rolnictwa usta- 
nowiono. Węgrzy uzyskali dla siebie jeszcze 
jedno postanowienie, którego u nas nie ma, 
mianowicie na korzyść gorzelń drobno przemy- 
słowych, wyrabiających wódkę owocową z wla- 
snych owoców, a mianowicie, że w takich go- 
rzelniach nie mierzy się spirytnau ściśle, lecz 
systemem dawnym pauszalowym, co wielką czyni 
różnicę. i 

Istnieją tedy 3 rodzaje opłat: Opłata pro: 
dukovjna z góry po 85 ot. od litra, i oviata 
konsumcyjna z dołu po 35 ot. lub 45 ct. 
Pierwszą opłacają drobno - przemysłowe gorzel- 
nie przerabiające Owoce; przeróbka kartofli 
w tych warunkach byłsby za drogą. 

Grorzelniom  wielko-przemysłowym wolno 
wprawdzie także w tej formie opłacać podatek 
i gdyby nie było bonifikacyi mogłyby nawet 
śmiało konkurować tym sposobem z rolniczemi 
gorzelniami, mimo, że te opłacają podatek z do- 
łu, bonifikacya jednak konkurencyę tę uniemo- 
żliwia i chyba tylko w wyjątkowych wypad- 
kach, kiedy cały kontyngent zostałby już skon- 


sumowany, mogłyby na tej podstawie gorzelnie 
wielko-przemysłowe pracowaó. 
! Podatek konsumoyjny, tj. z dołu, opłacają 
gorzelnie rolnicze i przemysłowe, a to 36 ot. 
za kontyngent, a 45ot. za nadkontyrgent przy- 
iezem rolnicze dostają bonifikacyę. 
Czyż więc wobec tych postanowiań na- 
rzekania naszych ziemian na nierentowność go- 
,rzelń są nieuzasadnione? Nieuzasadnione one 
‘nie są — chociaź zaznaczyć należy, ża nie u- 
względniają oni oprócz ozystych zysków, pły- 
nących z gorzelni, tych korzyści, które przy- 
nosi gorzelnia w całokształcie gospodarstwa 
rolnego, Ale w każdym razie dochody z go- 
|rzelń nie są takie, jakiemi by być mogły. Winy 
tego nie należy jednak szukać w niedostata- 
,oznem jeszcze uprzywilejowaniu gorzelń rolni- 
czych. 
! „Niskie ceny targowe oraz ich ogromna 
jobwiejność nie wynikają, jak to się u nas myl- 
' nie sądzi, z konkurencyi spirytusu niekontyngen- 
| owego, lecz wpływają na to czynniki bardzo 
skomplikowane, 8 głównie spekulacya. Gdzie 
szuksó należy sanacyi tych stosunków, to pre- 
| legent przyrzekł w dalszym ciągu swego wy- 
fkładu wyłusnczyć, na razie krytykował te żą- 
(dania, które obecnie przy toczących się roko- 
|waniach ugodowych nasi gorzelnicy stawiali. 
| .  Pilerwszem żądaniem było, ażeby podatku 
(nie podniesiono. Na teraz to udało się wpra- 
| wdzie osiągnąć, ale gorzelnietwo powinno się 
"z tem liczyć, że gdy znowu trzeba będzie pad- 
wra podatki pośrednie, z pewnością poda- 
(tek od wódki będzie podwyższony, - zwłaszcza 
' wobec powszechnej tendencyi zwalorania alko- 
holizmu. Dalsze żądanie i to najważniejsze, do- 
tyczyło zwiększenia kontyngentu, co teł.rze- 
„czywiście uzyskano. - 
Zważyć atoli należy, że podwyższenie 
kontyngentu woale nie jest korzystne, skoro 
konsumoya się nie zwiększa. Statystyka wyka- . 
zuje, że co rok zostawały znaczne nadwyżki 
wódki kontyngentowej, które spekulacya sku- 
pywała i potem dyktowała ceny. Ostateoznie 
potem te nadwyżki obracane bywają ze stratą 
„na eksport lub do celów przemysłowych, ale 
; straty te odbijają się na censch wódki kon- 
(z, wig przyszłego roku. Najważniejszym 
błędem ustawodawstwa naszego jest właśnie 
to, że ustanawia za wielki kontyngent. Gdyby 
kontyngent był mniejszy, niż konsumpoya, to 
wyszłoby to tylko ne korzyść cen nadkontyn- 
gentu i kontyngentu. Dlatego Węgrzy z la- 
„twością pozbyli się tej części kontyngentu, o 
którą Przedlitawia swój kontyngent na przy- 
szłe 10- lecie podwyższyła. 
| Dalej uzyskali nasi gorzelnicy to, że spi- 
rytus użyty na wyrób octu, będzie zaliczony 
do kontyngentu. W Przedlitawii używa się 
przeciętnie na to rocznie 30.000 hl. spirytusu. 
Więc na razie to przedstawia się jako zysk, 
gdyż ootownie będą musiały kupować droższy 
spirytus. Ale jakiż będzie dalszy skutek tego? 
Oto ovet spirytusowy stanie się dwa razy droż- 
szy, niż był dotychczas, zaczem pójdzie to, że 
nie będzie on już mógł wytrzymać konkuran- 
cyl t. zw. esencyi octowej, wyrabianej z „Holz- 
kalku“, chyba, że zamknie się granicę cłową 
dla sprowadzanego przeważnie z Ameryki 
„Holzkalku*, co tak łatwo nie da się przepro- 
ae Ostatecznie więć rolnictwo na tem 
straci. 


Najzupełniej nieracyonalnem jest także 
dalsze żądanie naszych gorzelników, ażeby do 
celów przemysłowysh, czyszczenia, palenia itd. 
także brano tylko spirytus koutyngentowy. Te- 
go nie ustanowiono na mocy $ 14, ale gdyby 
to zapr 'wadzono, to cena nadkontyngentun o- 
gromnie by spadła; zaś nasze gorz*lnie muszą 
wyrabiać nadkontyugent, jeżeli nie w innym 
celu, to ohoóby po to, żeby mieć zapas na wy- 
padek, że im jeszcze przydzielą kontygentu, gdyż 
to przydzielanie nieodbywa się odrazu z góry i 
gorzelnia nigdy nie wie, ile jsj kontyngent w 
tym roku wynosić będzie. Naszem staraniem 
powinno być jak największe zastosowanie nad- 
kontyngentu do przemysłu, a nie jego ograni- 
czanie. 

Na tem p. Tuleja skończył pierwszą część 
swego wykładu, wyjaśniającą stronę prawną go- 
rzelnioetwa. W drugiej części omówi — jak już 

'zaznaczyliśmy — jego stronę przemysłową i 
handlową. 
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| Z izby sądowej. 
| 
i Lwów 5-go grudnia. 
| (Odbicie więśnia). p 
| Wezoraj przed zwykłym trybunałem odbyła 
„Się rozprawa przeciw trzem ozłonkom partyi so- 
cyalno-demokratycznej, którzy dopuścili się zbrodni 
gwał u publicznego przez stawianie oporu władzy, 
, Rzecz miała się tak: Dominik Siemaszko, poddany 
| rosyjski, skazany został ubiegłej zimy za kolportaż 
| niedozwolonych broszur na kilka tygodni aresztu, 
: poczem miano go odstawić do granicy rosyjskiej. 
,Owóż kiedy 2 stycznia br. wożny sądowy Kuczera 
| eskortował Siemasskę z sądu do policyi, pięciu 
„przyjaciół Siemaszki, mianowicie: Kazimierz Mo- 
| kłowski, architekt Adolf Maciesza, słuchacz poli- 
| techniki Wacław Studnicki, słuchacz praw Stanisław 
j Kuna i Józef Kochanowski, wszysoy z partyi Bo- 
cyalno demokratycznej, rzncili się na dozorcę, odbili 
;więśnia i wsadzili go do przygotowanej już do- 
| rożki, aby uciekał, co koń wyskoczy. Ale na krzyk 
Kuczery zgromadził? się już naokoło dorożki tłam 
ludzi, a sługa sądowy MKaszozek, podbiegłszy do 
doróżki, przytrzymał siłą Siemaszkę i oddał go 
Kuczerze. Wtedy Mokłowski i Studnicki tłómaczyli 
otaczającym, że ohodzi o to, aby Siemaszko nie 
wracał do Rosyi, gdzie go czeka więzienie za 
różne polityczne agitacye. Wskutek tego tłum za- 
chęcany okrzykiem Mokłowskiego: „Hurra! nie 
dajmy go na zarźnięcie Moskalom !* pozwolił Sie- 
maszce po raz drugi umknąć, Za uciekającym wię- 
żniem rzucili się w pogoń wożni sądowi i policyanci. 
Przyjaciele Siemaszki chcieli mu ucieczkę ułatwić 
w ten sposób, ża zabiegali drogę goniącym i sta- 
rali się zwrócić na siebie ich uwagę. Ostatecznie 
jednak koło ogrodu jezuickiego Siemaszkę ujęto, a 
jego pięciu obrońców przyaresztowano. 

Jako oskarżeni stanęli wozoraj tylko Mokłow- 
ski, Kuna i Kochanowski, gdyk Studnicki i Macie- 
| sza, poddani roayjscy, opuścili już tymczasem gra- 
nice państwa austryackiego. Rozprawis przewodni: 
czył p. radzea Adamiak, oskarżał prokurator p. 
Niewiadomski, bronił dr. Reiter. Zeznania świadków 
wypadły na niekorzyść oskarżonych i wskutek tego 
trybunał zasądził Mokłowskiego na miesiąc ciężkie- 
go więzienia, obostrzonego postem co tydzień, a 
Kunę i Kochanowskiego na 3 tygodnie świsłego 
aresztu. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany, 


" KRONIKA. 


Lwów 5 grudnia. | 

Wenta przedświąteczna. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Jako przewodnicząca Towarzystwa 
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności“ utrzymują- 
cego „Dom Pracy* we Liwowie, zamierzam urządzić 
dnia 17 bm. wentę przedświąteczną na rzecz tego 
"Towarzystwa. Odwagę do tego dodaje mi tak miłe 
wspomnienie ofiarności i uczynności, których Towa- 
rzystwo nasze tyle zawsze miało dowodów ze stro- 
ny P. T. Mieszkańców miasta Lwowa i całego kraju. 
Pozwalam sobie też i w tym roku wentę gospodar- 
ską polecić łaskawym ofiarodawcom. Zwierzyna, 
drób, ryby, masło, ser, trunki i wszystko, co wcho- 
dzi w zakres gospodarst»a domowego, jakotaź ka- 
żdy inny najmniejszy dar, przyjęty będzie w imie- 
nin ubogich, pozostających w „Domu Pracy“ z 
serdeczną wdzięcznością. Łaskawe dary upraszam 
uprzejmie nadsyłać między 12 a 16 bm. pod adre- 
sem „Zarządu Domu Pracy“ przy ulicy Św. Piotra 
l. 39 we Lwowie. Z prawdziwem poważaniem : 

Marya Badeniowa. 

Podozas pogrzebu 8. p. dra Franciszka Smolki 
biura Banku hipotecznego będą zamknięte. 

Niezrównany nasz tumorysta Barącz ułożył 
na swój piątkowy wieczorek humorystyczno: muzy- 
czny następujący program: 1. a) „Mandolinata” 
Paladhilego, b) „Bon jour Sazon“ Faura; 2. Pan 
profesor z Heidelbergu; 3. Próba psmięciowa ; 
4. Aktorowie rozmaitych narodowości; 6. Solo wio- 
łonczełowe bez wiolonczeli; 6. Na wszechstronna 
żądanie: „Jak gdzie śpiewają“. — Kto wie, jak 
Barącz znakomicie i z jak wytwornym smakiem 
wykonuje swe produkcye, ten nie pominie sposo- 
bności, by się na tym ostatnim w tym sezonie wie- 
czorku Barącza wybornie ubawió i serdecznie 
uśmiać. 

W „Skale“ św. Mikołaj błogosławić będzie 
dziatwę i rozda jej upominki, zaś biednym sierotom 
ciepłe ubrania we środę 6 bm. o godz. 7. 

Uroczysty wieczór mickiewiczowski i ku czci 
powstania narodowego 1830/82 urządza „Skała 7 
b. m 

Prof. dr. Dembiński wygłosi w „Skale“ rzecz 
p. t. „Ruchy i reformy socyslne w Anglii". 

Gr.-kat. probostwo w Tudiowie otrzymał ks. 
Dyonizy Rudnicki, dotychczasowy gr.-kat. proboszcz 
w Bedrykowcach. 

Poźar. W Winnikach pod Samborem spaliło 
się dnia 1 bm. jedenaście zagród. Szkoda była prze- 
ważnie ubezpieczona. 

Nowi biskupi. Z Petersburga donoszą, iż 
w najbłiżazej przyszłości oczekiwane są dwie no- 
minacye : zatwierdzenie ks. Kłopotowskiego na sta- 
nowiskn biskupa łucko żytomierskiego i powołanie 
ks. Erdmana, rektora seminaryum w Petersburgu, 
na jedną z katedr biskupich w Królestwie Pol- 
skiem. — Donoszą też stanowczo wbrew wszelkim 
zaprzeczeniom, że msgr. Tarnasi wysłany będzie 
w istocie do Petersburga jako czasowy pełnomocnik 
Stolicy Apostolskiej i już w połowie grudnia 
tam zawita. 

Europejskiej miary złodzieje wdarli się dwu- 
krotnie w ostatnim tygodniu do sklepu p. Bałła- 
bana przy ul. Halickiej, i pozabierali z kasy pod- 
ręcznej gotówkę i towary. Wybili oni dziurę w ka- 
nale betonowym, znajdującym się wzdłuż ulicy Wa- 
łowej i w ten sposób — wykopawszy przed wej: 
ściema do piwnicy sklepu p. Bałłabana od ul. Wa 
łowej chodnik podziemny — dostali się do pi- 


wnicznego składu towarów, ku czemu znowu wy-; 


jęli cegły z fundamentów domu. Z piwnicy dostali 
się do sklepu i bez żenady gospodarzyli w kasie i 
towarach. Bprawców na razie nie wykryto. 
Konkursa rozpisują : Prezydyum sądu wyższe- 
go w Krakowie na dwie posady prowadzących 
księgi gruntowe w IX randze przy sądzie krajowym 
w Krakowie z terminem do 23 b. m. — Wydział 
powiatowy w Śniatynie na posadą lustratora z po- 
borami 1200 złe. Termin do 24 bm. — Sąd powia- 
towy w Brzostku potrzebuje od 1 stycznia dyurni- 
sty za wynagrodzeniem miesięcznem 24 złr. — Wv- 
dział krajowy na trzy posagi po 290 złr. z fanda- 
cyi pogagowej śp. Maksymiliana i Franciszka Ksa- 


Kto pamięta ich wrogie stanowisko na burzli- 
wych posiedzeniach Bratniej Pomocy, owe zaciekłe 
ataki na „Chór akademieki*, owe drukowane pa- 
szkwile na kolegów, pnazczane przez nich w obieg, 
temu przypomną się także uczucia, jakich musiał 
wtedy doznawać każdy Krakowianin. N. W. 

Związek handlowców. Grono młodzieży han- 
dlowej wa Lwowie wydało odezwę do swych kole- 
gów handlowców, których Lwów dziś posiada ty- 
Biące, z zachętą do przystąpienia do Związku, t. j. 
organizacyi, któraby utrzymywała stosunki z całą 
handlową Europą, a tem samem mogła dostarezać 
subjektom pracy, a kupcom sił uzdolnionych, dalej 
któraby subjektom dopomagała w razie słabości, 
braku posady i w czasie ćwiczeń wojskowych 
udzielała stosownej opieki. Komitet zwoła niebawem 
walne zgromadzenie subjektów i przedłoży na nim 
projekt statuta Związku. 

W szkole św. Maryi Magdaleny — jak nam 
donoszą z miasta — dziatwa pierwszej klasy, zbie- 
rala się dotychczas na naukę o godzinie 10-tej, 
a w niektórych dniach tygodnia o godzinie 1l-tej 
przad południem, Było to niezłe, chociaż nie jest 
znowu najlepszema, jeśli maleństwa te siedmioletnie 
dopiero o godzinie 2 giej mogą opuścić szkołę, aby 
pójść na obiad. Jednakże teraz w grudniu, nauka 
ma się rozpoczynać w pierwszej klasie tej szkoły 
o godzinie ósmej rano. Jeśli to prawda, to nie poj- 
mujemy, jakie na to wpływają względy, bo prze- 
cież w zimowych miesiącach jest wielce uciążliwem 
dla tej najmłodszej dziatwy szkolnej dreptać kilka- 
naście minut przed ósmą, gdy na ulicach jeszcze 
cieuino, do szkoły. 


Organizacya lekarzy. W zeszłym tygodniu 
odbyło się poufne zebranie kilkunastu lekarzy kra- 
kowskich, colom naradzeuia się nad organizacyą 
stanu lekarskiego, zmierzającą do poprawy bytu 
tak pod względem materyalnym, jak i moralnym, 
Wybrano więc komisyę, która ma do Nowego Roku 
| opracować szczegółowy plan takiej organizacyi dla 
wszystkich lekarzy galicyjskich. Komisya odniosła 
się listownie do lekarzy wiedeńskich z prośbą 
o przysłanie do rozpat”zenia statutu powstającej 
tam podobnej organizacyj, a nadto zbiera skrzę- 
tnie inne materyały dla utworzenia wspomnianego 
związku. 

Stan powietrza T. o g. 7 rano —l, w poł. 
—0 R. Bar. 751, Spada. Śnieg. 


Miła perspektywa. 

Matka. Czy nie dobrze byłoby, gdyby nasz 
Tadzio został lekarzem ? 

Ojciec. Co ci też w głowie! On taki delika- 
tny i wrażliwy, Że muchy zabić nie potrafi, a cóż 
| dopiero człowieka i 


| Repertuar teatru hr. Skarbka: Dziś we .wto- 
rek „Piękna Helena“, opera komiczna w 3 aktach 
IJ. Offenbacha, z panną Bohus i z panną Askenassy. 

We środę „Sybir“, sztuka w 4 aktach Józefa Ma- 
,Skoffa. We czwartek „Piękna Helena“. W piątek 
ipo południu „Noc w Wenecyi*, opera komiczna 
|w 8 aktach J. Straussa, wieczorem „Sybir“. W so- 
|botę po południn „Fircyk w zalotach“, komedya w 3 
l aktach F. Zabłockiego i „Drużba“, komedya w 3 
f aktach M. Bałuckiego, wieczorem „Boccacio“, opera 


| komiczna w 3 aktach Fr. Suppego. W niedzielę po 
j południu „Damski sekwestrator“, wieczorem „Pię- 


| kna Helena“. 


| RZE 
Część ekonomiczna. 


| 

| § Wiedeń 5go grndnia, Na wczorajszy targ 
| zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 5030 sztuk; 
| w tej sumie było z Galicyi 645, z Bukowiny 129, 
Przebieg targu spokojny, Ceny niezmienione. — 
"Z calego spędu zostało niesprzedanych 147 sztuk, 
' Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 220 sztuk 
'po 29—32 zł, 242 sztuk po 88—35, 112 sztuk 
! po 386 — 89, 8 sztuk po 42 zł, licząc za 
| centnar metryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
| bez różnicy pochodzenia kupowano po 27 do 85 zł, 
krowy podtuczone po 26—83 zł, bydło chude dla 
masarzy po 17 do 25 zł. także za centnar metry- 


czny żywej wagi. 


werego Siemianowskich dla ubogich sierót, córek $ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
mieszczan wszystkich miest i miasteczek galicyj- | przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
skich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, w wioku; wie od 25 listopada do 1 grudnia 1899 bez opłaty 
od 17 do 24 lat życia. Losowanie nastąpi 7 kwie- | akcyzowej: Pszenica stara 7.30 de 7.50, nowa 
tnia r. p. Podania wnosić należy najdalej do, Q0'00—0.00, żyto stare 5.95 do 6.10, nowe 0.— do 
28-go lutego. 000, jęczmień browarny 6.00 do 6'65, jęczmień pa- 

Bankructwo. Sąd obwodowy w Jaśle otworzył stewny 5'— do 5.25, owies b.25—5.76, hreczka 
konkurs do majątku Izaaka Ellowitza, handlarza ' 7:00—7.26, kukurudza zeszłoroczna 6.00— 6.30, ku- 
towarów bławatnych w Krośnie. | kuradza nowa 5.35 do 5.60, proso 0.— do 0.— 

0 t. zw. „prześladowaniu“ młodzieży akade- | groch do gotowania 6.90 do 8.75, groch pastewny 
mickiej zakordonowej, uczącej się w Krakowie, a |5.75 do 6.25, soczewica 0.—— do —.—, fasola 0.— 
prześladowanej według zapewnień dwóch lwowskich 0.--, bobik 4.95 do 5.40, wyka 4.75 do 5.80, ko- 
dzienników, otrzymujemy następujące piamo : niczyna czerwona 57.50 do 70.00, koniezyna biała 


PRZEGLĄD z dnia 6 Grudnia 1899. 


naczelnym, nadeszły w ciągu dnia dzisiejszego 
telegramy  kondolencyine od hr. Nostitza, 
ochmistrza dworu arcyk. Franciszka Ferdy- 
vanda d'Este, ks.. biskupa krakowskiego, od 
prezydenta krakowskiego sądu wyższego dra 
Czyszczana i wielu osób prywatnych. 


Nadeszły także wreszcie w ostatniej chwi- | 


li telegramy: od ks. Lobosa, biskupa tarnow- 
skiego, od br. Chlumecky'ego, z Pragi od przy- 
wódzey staroczechów dr. Mattnusa, od reprezen- 
tacyi pow. i Rady miejskiej w Pilznie, Pod- 
| górzu i Kętach, od hr. Fr, Schoenborna, z Prag od 
staroczecha 7eithammera, br. Głauts'ha, byłs- 
go minis'ra dr. Alojzego Prażaka, Plenera, Sta- 
nisława Madeyskiego, radzców Tryburału admi- 
nistracyjnego i kółka historyków młodzieży 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wogóle niemal 


co kilka minut nadchodzą story nowych de-' 


pesz ze wszystkich stron monarchii i kraju 


ka . 

Wiedeń 5 grudnia. Wszystkie dzienniki 
poświęcają dłuższe wspomnienia 
Franciszkowi Smolce. 

N. W. Tagblatt i Fremdenblatt poświę- 
i cają mu artykuły wstępne i piszą. że ze Smol- 
ką wielki kawał historyi Austryi sohodzi 
do grobu, — Exztrablatt zamieścił podobiznę 
zmarłego. 

Klub chrześcijańsko-socyalny upoważnił 
rzewodniczącego Luegera do przesłania w 
imieniu klubu depeszy kondolencyjnej rodzinie 
śp. Smolki. 

Wiedeń 5 grudnia. N, Fr. Presse poświęca 
śp. Franciszkowi Srmolce wstępny artykuł, 
w którym bardzo ciepło omawia Jego dzia- 
łalność. i 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU“. 


Budapeszt 5 grudnia. W sejmie węgier- 
skim przy rozprawie nad ustawą kwotową re- 


ferent Nemenyi zalecał przyjęcie tej ustawy, | 


podnosząc, że podwyższe”ie kwoty zrównowa- 
żone zostanie w t zw. Ueberweisungsgesetz, ja- 
koteż przez regulacyę premi wywozowych i 
przez współudział Węgier w czystym zysku 


Banku austro-węgierskiego. Franciszek Koszuth , 
|imieniem swej partyi oświadczył, że wogóle 


nie będzie ona głosowała za żadną kwotą. 
Mówca starał się udowodnić, że kwota węgier- 


ska powinna byó jeszcze zniżoną, w końcu po- | 


stawił wniosek, aby w ogólności kwota została 
odrzuconą i aby utworzono samoistną armię 
węgierską i samoistne zastępstwa dyplomaty- 
czne zagranicą, a gdyby spelnienie tych postu- 
latów wobec istniejących ustaw na razie było 
niemożliwe, aby sejm bezwarunkowo odrzucił 
kwotę podwyższoną. Następnie dyskusyę prze. 
rwano i odroczono do dzisiejszego posie'tzenia. 
Z kolei prezydent ministrów Szell. przywitany 
przez skrajną lewicę ironicznymi okrzykami, 
odpowiedział na interpelacyę w sprawie zgła- 
szania się rezerwistów przy zgromadzeniach 
kontrolnych po węgiersku. A 
Podług przepisów ustawy wojskowej re- 
zerwiści należą do armil w»pólnej, & także re- 
zerwiści honwedów, występując na zgromadze- 
niach kontrolnych podlegają regulaminowi woj- 
skowemu. Ponieważ w zeszłym roku rezerwiści 
czescy przy zgromadzen ach kontrolnych nie 
posługiwali się językiem służbowym, a przez 
to należało się obawieć rozluźnienia dyscypli- 
ny, przeto minister wojny wydał znane rozpo- 
rzadzenie, które obowiązuje oała armię jako 
organizacyę wspólną i jednolitą Karze się re- 
zerwistów nie za to, że się zglaszają w języku 
ojczystym, tylko za to, że się sprzeciwiają roz- 
kazom wojskowym. Rozkaz wojskowy spełnio- 
ny być musi. W końcu oświadcza prezydent 
ministrów, któremu ciągle przerywają gwałto- 
wne protesty z skrajnej lewicy, że w razie 
gdyby rozporządzenie ministra woj*y przekro- 
czyło było dozwolone granice, jużby z pewno- 
ścią dziś nie istniało. f 
- Interpelant posel Barabasz oświadcza, że 
odpowiedzi prezydenta ministrów nie przyjmuje 
do wiadomości. W głosowanin imiennem ol- 
brzymią większością głosów zaaprobowano od- 
powiedź Szella. k , 
Budapeszt 5 grudnia, Imienne glosowanie 
nad przyjęciem do wiadomości odpowiedzi pre- ` 
zgydenta ministrów Szella w sprawie zgłaszania 
się rezerwistów przy zgroma”zeniach kontrol 
nych po węgiersku—bądzie dziś rowtórzone — 
ponieważ wniesiono przeciw głosowaniu wozo- 
rajszemu zarzuty formalne. j , 
Poseł liberalny Herczeg wystąpił ze swe- 


zmarłemu | 


} Wiedeń 5 grudnia. O propozyoyach kom- 
promisowych, które maja być dzis predłcżone 
!'klnbom do uchwalenia, dzienniki zgodnie do- 
|norzą, że prezydent dr. Fuchs zaprononował 
następujące punkta: 
| Bezwłoczne zastanowienie czeskiej obstru- 
kcyi, — parlamentarne załatwienie konieczno- 
ści państwowych do końca bieżącego roku — 
,bezzwłoczny wybór komisyi językowej, = 
sześciotygodniowa pauza w obradach Izby 
posłów od 1 stycznia 19(0 począwszy, 2 to 
celsm umożliwienia wypracowania ustawy języ- 
| kowej przez komisyę językową — dalej parla- 
| mentarne załatwienie ustawy językowej do 
dnia 1 kwietnia 1900, a w przeciwnym razie 
po bezskutecznym upływie tego terminu, "a 
"być jąvyk czeski powtórnie jako urzędowy za- 
prowadzony, według zdania niektórych dzien- 
ników w drodze ustawy państwowej, zaś po- 
dług Neues Wiener Tagblattu w drodze rozpo- 
rządzenia ministeryalnego. 

Wiedeń 5 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
| Dotyczące ministerstwa zezwoliły holenderskie- 
mu towsęrzystwu akcyjnemu Niennoe i ta- 
'kiemuż towarzystwu naftowemu Matsohapig 
"i nowemu holenderskiemu akcyjnemu towa- 
'rzystwu naftowemu Amsterdam na rozpoczęcie 
' operaeyi zgodnie z statutami w krajach w Ra- 
dzie państwa reprezentowanych, z główną sie- 
'dzibą reprezentacyi tych towarzystw w Ro- 
, pieńce. 

| Rzym 5 grudnia. Tribuna omswiając ex- 
posė br. Głołuchowskiego powiada, że daje ono 
zupełny obraz silnej i mądrej polityki anstro- 
: węgierskiej. Pismo to podnosi szczególnie ustępy 
, exposé, w których jest mowa o potrzebie roz- 
' woju państwa w kierunku handlowo-polity- 
'eznym i wzmocnienia jego sily wojskowej i 
poleca zawarte w nich mysli Włochom do roz- 
wagi. Corriere d'Italia nazywa exposé hr. Go- 
łuchowskiego dziełem prawdziwego męża stanu. 


Berlin 5 grudnie. Norddeutsche Zeitung u- 
powaźniona została do cówiadczenia, że jeszcze 
w obecnej sesyi parlamentu przyjdzie do sku- 
tku nowela do ustawy o marynarce, (traktują- 
ca o powiększeniu floty). 

Waszyngton 5 grudnia. Kongres zebrał się 
dziś w p łusnie i zaraz odroczył się z powodu 
śmierci wiceprezydenta Hobarta. 


| Rada państwa. 


W.edeń 5 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się o godzinie kwadrans 
na 1 (3 kwadranse na 1 czas lwowski). Po od- 
czytaniu wniosków i interpelaayi przystąpiono 
do porządku dziennego, tj. do dalszego ciągu 
dyskusyi nad budżetem i prowizoryum budże- 
towema. 

Glos zabrał Młodoczech Uderżal, i prze- 
mawiał najp'erw po czesku a potem po niemie- 
cku. Powiedział on, że stronnictwo jego dokła- 
dnie wie, że obecne czasy są Gzasami nie- 
uczciwości 1 bezprawia, Mówca oskarża wszyst- 
kie dotychczasowe rządy, że względem Słowian, 
a zwiaszocza Czechów, nie postępowały sprawie- 
dliwie. Szczególnie Czesi zawdzięczają jedynie 
swej własnej sile i pracy stanowisko, jakie 
obecnie zajmują. 

Godzina 2 p. Uderżal mówi 
słychać, będzie mówił kilka godzin. 


Wojna w Afryce. 


Laurengo-Marquez 6 grudnia. Rząd Trans- 
waalu objął odlewarnię w Johannesburgu wy- 
rabiającą bomby i kule; w poniedziałek ode- 
słano na plac boju ruchome lawety. 

Wedle wiadomości z Mafeking, wszystko 
do dnia 21 listopada dobrze. Przez bombardo- 
wanie zburzony został jeden klasztor i hotel— 
z ludzi nikt nie zginął. 

Belfast 5 grudnia. Jak dzienniki donoszą 
z Dublina, z powodu sensacyjnych odkryć w ko- 
łach wojskowych zarządzono zdwojenie wart 
we wszystkich koszarach na zamku Dublih- 
skim. Rozeszłą się pogłoska oodkryciu w Du- 
błinie sp.eku, ktorego celem jest przysparzać 
Boerom obfitszej pomocy przez zaniepokojenie | 


dalej i jak 


Angli zamachami dynamitowymi. | s 


Berlin 5 grudnia. Deutsche Zeitung otrzy- 
mała wiadomosóć z Londynu, że Holendrzy na 
całym obszarze pomiędzy rzeką Oranje, a 
Stormberg i Barkleyeast zamieszkali powstają | 
caliiem otwarcie. Liczbę Holendrów, którzy 
się dotychczas do Boerów przyłączyli albo sa- 
moistnie w polu stoją, oceniają tu na 8.000. | 


Umieszczone przed paru dniami w kilku Iwow- 
skich dziennikach artykuły o „prześladowanin* mło- 
dzieży zakordonowej w Krakowio zniewaleją mnie, 
jako byłego stndenta uniwersyteżu krakowskiego, a 
wiąc świadomego stosunków, do oświetlenia tej 
sprawy z innego trochą pnnktn widzenia, ponieważ 
wymienione pisma według mego zdania zbyt jedno- 
stronnie rzecz przedstawiają. W Jatach 1894 i 1895 
przybyło na uniwersytet jagielleński kilkudziesięciu 
młodzieży warszawskiej, wydalonych stamtąd za 
demonstracye przy okchodzie Kilińskiego. Senat 
uniwersytecki i koledzy, uważając ich niejako za 
męczenników sprawy narodowej, przyjęli ich z otwar- 
temi rękami; mimo tego, że lata spędzone na uni- 
werBytecie war.zawskim, a nawet tamtejsza matura 
według naszych praw u nas znaczenia nie mają, 
nostryfikowano bardzo wielu bez żadnych specyal- 
nych egzaminów, tak, Że z lat nauki nio nie stra- 
cili; — koledzy garnęli eię do nich, jednam sło- 
wem Warszawiacy povinni się byli czuć jak u sie- 
bie w domn. Za takie przyjącie nikt z nas oczywi- 
ście nie rościł dla siebie prawa do wdzięczności, 
bo ocśmy robili, wypływało tylko z poczucia obo- 
wiązku dla rodaków, jednakże mieliśmy prawo ocze- 
kiwać, że nasze postępowanie, jak również zacho- 
wanie się uniwersyteckich i politycznych władz 
będzie osądzone przez tych studentów, wydalonych 
z Warszawy, jeżeli nie życzliwie, to przynajmniej 
z obojętną bezstronnością. Stało się niestety inaczej. 
Warszawiacy zrazili sobie przedewszystkiem lole- 
gów, odsuwając się od nich dobrowolnie, jakby od 
mniej wartych i mniej rozumnych ; przebywsli tylko 
między sobą, krytykując uniwersytet, który ich 
przygarnął, wygadnjąc na profesorów i kolegów 
i przeciwstawiając im ustawicznie: „u nas w War- 
ssawie“, To ostatnie wyrażenie z ust im nie scho- 
dziło i miało przekonać wszystkich, że panowie 
Warszawiacy laskę nam zrobili, zapisując się na 
nasz uniwersytet i że myśmy im za tn powinni być 
całe życie wdzięczni. Takie postępowanie nie jest 
oczywiście właściwe wszystkim Warszawiakom, ale 
było właściwe tym młodzieńcom, którzy się rychło 
okazali przesiąkniętymi nawskróś Bocyslizmem, a 
nawet rosyjskim nihilizmem. My, Polacy, jak wia- 
domo, łatwo przyznajemy wyższość umysłową tym, 
którzy nas ganią, więc też bardzo prędko daliśmy 
tym panom, którzy ciągle mieli na ustach: „u nas 
w Warszawie”, możność opanowania wszystkich 
akademiokich towarzystw : Kto mądrzejszy, niechże 
rządzi, niech pokaże co umie. I pokazali, 


| 87.50 do 48,50, koniczyna szwedzka 00.— do 00.—, 


|tymotka 15.00 do 17.00. anyż rosyjski —.— do 
—.—, anyż płaski — — do-—,—, kminek 00—00, 
rzepak zimowy 11.15 do 11.50, rzepak letni — — 


—.—, Inianka —, — do —, nasienie lniane 0.00 —0:, 

i nasienie konopne O. — ---0', chmiel 68.00 do 89.—, 
nafta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 
do 21.00, łój topiony 85.00—36.00, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngeutowany bez opłaty podatku 
i 18.25 do 18.50. 


t 

| : § Rada nadzorcza Banku hipotecznego uchwa- 
jliła wypłatą kuponu styczniowego od akcyi Banku, 
"płatnego 1 stycznia 1900, po 10 złr. od sztuki. 


Ostatnie wiadomości. 
Hołd śp. Smolce. 


Syn zmarłego, prof. Smolka, otrzymał dziś 
od namiestnika hr. Pinińskiego, następujące 
pismo : 

„Taśnie Wielmożny Panie! 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó raczył 
najmiłościwiej polecić mi, abym rodzinie 4. p. 
= Frenciszka Smolki wyraził z powodu 


zgonu Jego najserdeczniejsze współczncie Mo- 
narsze. 

Miło mi zawiadomić o tero Jaśnie Wiel- 
możnego Pana na skutek telegrafiznego pole- 
cenia z kancelaryi gubinetowej Jego Ces. Król. 
Apost. Mości. Proszę o zakomunikowanie tego 
dowodu najwyższego nzaania dla rasług zmar- 
łego innym członkom rodziny. 

Proszę przyjąć eto. 

a. k. namiestnik 
Piniński*, 
* 

Pisma kondolencyjne nadeszły jeszcze od 


* 
* 


Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskie.: | 


go, od Prokuratoryi skarbu, w którem to pi- 
śmie znajduje się wz”ianka. że śp dr. Smolka 
przed laty 60 kilku zaczął tam pierwsze kroki 
w zawodzie prawniczym. 

Towarzystwo dziennikarzy polskich skła- 
da na trumnie śp. Franciszka Smolki wienioc 
z napisem: „Wielkiemu patryocie Towarzystwo 
(dziennikarzy polskich“. 

Oprócz telegramów nadesłanych do ro- 


*dziny śp. Smolki, które podajemy w artykule 


go stronnictwa, ponieważ przyrzekł wyborcom 


Ponowna zmiana mieszkania, 
Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
płciowych i narządu moczowego 


Ds. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz na klinikach aniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR 
mieszka obecnie przy ul. Akademickiej l. 1% i ordy- 
nuje od 10 dol? rano i od 3 do £ po południu 
Do Pana Juliusza S hunniana, aptekarza 
w Stoc: erau 

Gdy po wypróbowaniu Pańskiej soli żołądkowej 
znalazłem takową dobrą do wyleczenia mego cherege żo 
łądka upraszam o łaskawe przysłanie 10 pudełek za zali» 
ezką pod adresem : 

Józef Senft, Bad Bartfeld (Willa Karoly). 

24 czerwca 1899. 

Dn aabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju- 
liusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich re- 
nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 76 
ct. za pudełko; najmniejsza posyłka 2 pudełka. 

| Paw YE AIA ZSZ WEEK, AODA nen SDS, Di dial 


Wieden 5 grudnia. (Giełda towarowa). 
Cukier surowy (spokojnie) 12:35. Nafta ga- 
licyjska bez zmiany. Spirytus 19'40—19 60. 

Berlin 5 grudnia. (Zamknięcie g'ełdy). 
Banknoty austryackie 169'36. Spirytus 4760. 

Paryż 5 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta 10075. Mąka („Fieur 
de Paris*) 28.46, 

Frankturt 5 grudnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 23670; kolej 
państwowa 139—; alpiny 00000, disconto 
250600; laura 19420. 

Wiodon 6 grudnia. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na wiosnę 811—812, na maj-czer- 
wiec 000—0'00, żyto na wiosnę 6'75—6'76, na 
maj-czerwiec 0'0u—0'00; kukurudza na maj- 
czerwiec 28—529; owies na wiosnę 5'38— 
5:39; rzepak na styczeń-luty 00 00—0U'00, na 
sierpień-wrzesień ll'9v—120U; olej rzepakowy 
na styczeń-kwiecień 321/4—33',. Tendencya: 
słaba. Pogoda : piękna. 

Budapeszi O grudnia. (Giełda ' zbożowa). 
Pszenica na kwiecień 7'92—7'93, na paździer- 
pik 5'07—8'U:; żyto na kwiecień 644—6'45; 
owies na kwiecień 5'07—508; kukurudza na 
maj 6'00—5 U2; rzepak na sierpień 11-80—11'90. 


Oterty na pszenicę dostateczne. Chęć kupna 
dobra. Tendenoya: stała. Pogoda: śnieg i 
deszoz. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący £ dniem 1 maja 1099 roku 
(Czas środkewo-europejski). 


Do Lwowa z: 


0 fg] Skolego, Stryja, Kałussa í Birysławia. 

Czerniowiec (Bukaraszta) i Stanisławowa. 

Krakowa (Berlina, Wreoławia, Włednia, Oświęcima). 

Podwołoczysk, (łrzymałowa, IKesewy, Tarnopola, 
pa Podzamcze. 

Podwołoczysk, Grzyraałowa, Kesewy, Tarnopola, 
na dworzec główny. 

Krakowa (Wiednia), Ganoka. 


Czerniowiec (Ickan, Gałaou, Jass), Stanisławowa. 
Rrznehowio, tylko od 7 maja de +0 września włącenia 
Złzanej Wody tylko od 7 maja de ŁO wrzesnia włącznie. 
ij Janowa 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Okyrowa, Btryja. 
"Ai Tarnopola, Brodów na Podzameme. 
$ 'Tarnopołe, Bredów na dwetnes główny. 
rasą Sokala i Rawy E 
M Krakowa (Wiednia, Warmawy, Orłowa i Pettu 
przez emyśł). 
Jarosławia i Lubaczowa. 
Stanisławowa (Korósmexz0, Kosowy). 
Janowa. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wreeławia), Sanoka. 
oj Skolego, a, Kałusza, Ghyre a z Ławo- 
cznego tylko od 1 lipca do 15 eśnia. 


ickax (Bukaresztu, Qłałacn, Jass), Bmiatyna, Mani- 


owa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brod = mięs główny. i 
*55] Sokala, Bolca | Lubaczowa. 


Krakowa (Wiednia), Wielieski, Orłowa, Rozwado* 
wa, Bambora, Uhyrowa. 

fckan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, 
Halic 


za, 

Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września 
codziennie, a od 1 czerwca do 16 września 
tylko w niedziele i święta. 

Brruchowie od 7 maja do 30 czerwca i od 16 mter- 
pnia do 10 września włącznie codziennie. 

Brzuchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo: 
wa, Banoka, Pesztn. i, 

Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie. 

Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasia, 
Lubączowa, Sanoka, Pesztu. 

Ko lckan (Bukaresztu, Jana, Gałacu), Suczawy; Koso- 

a , Podwysokiego. 

IE Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

czyniec) na Podzamcze. 

U Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Ksepy- 

j czynieć na dworzec główny. 

É awocznego (Pesztu), Chyrowa. 


ZW 


Brodów, Kopy- 


Ze Lwowa do; 


$i Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 


głosować przeciw podwyższeniu kwoty. 

Wiedeń 5 grudnia. Jak donosi Wiener 
Abendpost, kierownik ministerstwa oświaty, dr. 
Hartel otrzymał od protektorki wystawy sztu- 
ki w Petersburgu, księżniczki oldenburskiej, 
telegram z wyrazami zadowolenia i uznania od 
pary carskiej. y 

Wiede 5 grudnia. Dolno - austryackie ne- 
miestniotwo wydało zakaz importu bydła do 
dolnej Austryi z okręgów polityczny'h Bor- 
szczów, Myślenice, Ropozyce i Śniatyn. 

Wiedeń 5 grudnia. W dzisiejszym Frem- 
denblacie znany wybitny p"zeł z niemieckiego 
stronnictwa katolioko-ludowego Ebenhoch u- 
mieszczę artykuł o sytu*cyi. Powiada tam mia- 
nowicie, że kompromis powaśnionych stron jest 
niezbędną koniecznością, i że jest on możli- 
wym. Celem usunięcia przeszkód, istniejących 
w obasnej sytuacyi, koniscznem jest przepro- 
wadzić jakieś porozumienie. Brak tego porozu- 
mienia był powodem niedojśoia do skusku u- 
gody z Węgremi. Ponieważ zaś przedłożenia 
w tej sprawie muszą być przez parlarnert bez 
zmiany przyjęte, przeto akoya pojednawcza jest 
tem niezbędniejszą. 

Za gabinetu Thun-Dipauli-Keizl stała 
większość. która była gotową zawotować rzą- 
dowi ugodę, obecnie potrzeba dopiero się po- 
starać o pozyskanie takiej większości. Rozbicie 
bowiem wszelkich układów z Węgrami byłoby 
czemś gorszem, niż przyjęcia niezupełnie do- 
brej ugody. Autcr artykułu widzi możliwość 
porozumienia w tem, że posłowie na lewicy, « 
przynajmniej część ich, bęľą zmuszeni głoso- 
waó za ugodą. W tym też duchu rząd powi- 
nien oddziaływać na lewicę. 

Wiedeń 5 grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnęt'znych w porozumieniu z ministerstwa- 
mi rolnictwa, skarbu, handlu i sprawiedliwości 
udzieliło francuskiemu Towarzystwu akcyjne- 
|mu Rukowina (pełny tytuł: Bukowina, francu- 

skie Towarzystwo akcyjne dla nafty pa Buko- 
| winie i w Galicyi) zezwolenia na prowadzenie 
statutem dozwolonych interesów we wszystkich 
| zrajach reprezentowanych w Radzie państwa, 
!z siedzibą reprezentacyi tego stowarzyszenia 
|w miejscowości Wams na Bukowinie. 
i Wiedeń 5 grudnia. Komitet dla zmiany 
18. 14 uchwalił większością głosów 
skreślić ten paragraf. 


j : Londyn 5 grudnia. Morningpost donosi 
z Ladysmith pod datą 26 listopada: Bombar- 
dowanie zrządziło w ostatnich dniach więcej 
szkody jak pierwej, 11 żołnierzy, wielka liczba 
cywilnych 1 policyi zostało zabitych i zranio- 
nych. Siły Boerów wynoszą 10.UU0 ludzi. 


Morningpost donosi z Estcourt pod datą 
30 listopada. Przed Colenso obozuje około 
15.000 Boerów z 16 działami pod osobistą ko- 
mendą jenerała Jouberta. 

WiN anny ÓW Wd YO | DOE 
HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 4 grudnia. Hr. F. Czosnow- 
ski a Ożomli. B. Dmochowski z Warszawy. G. Me- 
szaros z Krosna. Dr. M. Rosenstock z Skałatu, 
Prof. 8. Smolka, Dyr. Schütg i H. Wielowiejski z 
Krakowa. A, Berg x Budapesztu, L. Rapaport z 
Jarosławia. W. Kernfeld z Worochty. J. Goldstein 
z Beuthen. J. Matuszewski z Rosyi. W. Klimkow 
u Odessy. T. Nikifor z Bukaresztu. N, Diordow z 
Jass. F, Kanczarski z Wołynia. S. Zakopański 
z Krzemieńca. 


-a rew ać 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Ludwika Stadmiillera. 
Przyjechali dwa 6 grudnia. Z. Zakrzewski z 
Czołhan. Bol. Żurakowscy æ Ukrainy. A. Cielecki 
z Hadyńkowic. P. Krasnopolska z Latacza. F. Kro- 


| piwnieki z Kutysk. P. Korostyński z Sokala. J.| 
(Holan- ; 


Negrusz z Suczawy. O. Bammel z Venloo 
dya). P. Zbrożek z Jezierzan. St. Rudniccy z Wo- 
łynia. L. Tomski z Rzeszowa. Kapitan Wotke z 
Tarnopola, J. Augustynowicz z Woszczaniec, H. 


Müller z Paryża. O. Skarzyńska z Szwejkowa. J. | 
E. Grubler, E. Just, J. Kleinman i K.: 


i Herzberg, 
| Zimmer z Wiednia. Kopystyński z Sokala. 
DE NOCĄ) 


NADESŁANE. 
Kubryka ta nie pochodzi od Bedaxcyi, nie bierze toż 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności 


Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundaryusz 

na oddziale chi'urgicznym w szpitalu powszechnym mie- 

szka obecnie przy ul. Kopernika 1. 16 i ordynuje w cho- 
robach chirurgicznych od godz 3.- 6 popoładniu. 


zw 
M ew - Ki ickan (Bukaresztu, Constancy). 
> 4'10 [9 Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa, 
g Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztn), Sanoka, Ry- 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemysl], 
Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. 
5-59] Brzuchowie od 7 maja do 10 września włącznie. 
"0 Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
4 bf] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca giownego. 
czuj Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
6-20) Podwołoczysk (Kijowa, Odesty), Brodów, Kozowy 
z dworca Podzamcte. Á 
b „ f Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba- 


czowa przez Jarosław, Rozwadowa, Nadbrte- 
zia, Orłowa przez Tarnów. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Btróżeże. 

Skolego, Kałunza, Borysławia, Chyrowa do Lawo- 
cznego od 1 lipca do 15 września. 

"257 Janowa. 

"25] Podwołaczysk, Brodów, Kopyczyniac. Huwiatyna, 

Kozowy, Grzymałowa £ dworćs głównego. 

Ąlckan, Radowiec, Suczawy. 

jj Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze. 

Bełzcz, Rawy ruskiej, Bokala i Luhaczowa. 

Janowa od i lipca do 15 września włącznie tylko 
w niedziele i święta. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów s dw. gł. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów e Podzameza 

Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 września włę. 
cznie w niedziele i święta. 

Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Huniatyna. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczo- 
wa, Jasła, Chabówki. 4 
S$ Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 wrraśnia 

włącznie). 
Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 
"rj Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 września wi. 
"zl Brzanchowie tylko od 7 maja do 10 września wł. 
4 Jaronławia. 


` owa. 

> wz (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warsza: 

4 wy), Mörö Lahorcz (Pesztu), Orłowa przez Tar- 

nów od 15 czerwca do 15 września włącznie. 

l Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie tylko 

w dnie powszednie. 

Ñ Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza). 

Sakala i Rawy ruskiej. 

Tarnopola z dworca głównego. 

Tarnopola s Podzamcze. 

Janowa od 1 października do 30kwietnia włącznie 

A Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrześniu 
włącznie codziennie. 

Janowa od 1 czerwca do 15 wrreśnia włącznie 
w niedziele i święta. 
Ickan, Hnsiatyna, Kałusra, 
dwoarn, Nawogielicy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Bambo 

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
| Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
` Grzymałowa z dworca głównago. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniaec, Hunłatyna, 
Grtymałowa z Podsamcza. 


i 


|| 
| 
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Uwaga. Czas środkowo -europejski różni si 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 14 
| godz. w czasie środ owo-europejskim == 12 godz. 36 


in. l skiego. : | 
* None gA. od 600 wieczór do 559 rano 


j temi ramkami. Biuro informacyjne 
i opiękojel państwowych przy ul, Krasickich 1. 5. udzie 
| ża jaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje 
| wazelkiego redzaju bilety jazdy i resklady jeadj, 
| w orme kionpankowyT a. 


| 


b 


PRZEGLĄD z dnia 6. Grudnia 1899. 
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38) t 
Wypadek czy zbrodnia? 
POWIEŚĆ 
przez 


M CAR E W. 


(Ciąg dalszy). 

— Bardzo wielkie. Robiłem też co mogłem, 
aby nie stracić tego zaufania, którem sir Lio- 
nel... w tym stanie umysłu, w jakim się znaj- 
dował, nie każdego obdarzał... 

d jak dawna jesteś pan w Anglii? — 
bez ceremonii przerwał pan Donatt. 

— Od lat siedmnastu przeszło. 

— Nie straciłeś pan jednak włoskiego akcen- 
tu, signor Benzoni? 

— Mało z kim mogłem rozmawiać... 

— Tak! tak! wiem... wiem... miałeś pan 
zwyczaj wystarczać sam sobie! Teraz je- 
dnak, kiedyśmy się wdali w rozmowę, mi- 
ło mi będzie usłyszeć z ust pana opowia- 
danie o stosunkach pańskich z biednym moim 
klientem. 

— Dlaczego mówisz pan „biednym klientem“? 
— spytał Ludwik zaniepokojony. 

— Kochany signor Benzoni, jakże mogę nie 
nazwać sir Lionela biednym ? Musiał być po- 
żałowania godnym biedukiem, skoro bez ża- 
dnego powodu, bo zwyczajnego nieporozumie- 
nią z żoną za powód uważać nie mogę, ucie- 
ka z rodzinnego domu, od ślicznej żony, śli- 
cznych młodziutł ich córek i skazuje się do- 
browolnie na wygnanie, nie chcąc utrzymywać 
stosunków z rodziną, przyjaciołmi, znajomy- 
mi... z nikim... prócz z panem jednym cudzo- 
ziemcem, dla sir Lionela obcym? Albo więe 
jest obłąkany i w takim razie na pożałowa- 
nie zasluguje, albo jest człowiekiem złym, 
występnym i wtedy większym jeszcze bieda- 
kiem! Czyż nie mam słuszności signor Ben- 


Wspaniałe olśniewające dekoracye do ubierania 


Bożego drzewka 


poleca 


S.W. NIEMOJOWSKI 


Lwów, pl. Maryack! 8. 


Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. Kompletne sortymenta od 1 zł. Co 
dziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych 
Wysyłka na prowincye odwrotnie, Odsprzedającym rabat. 
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Nakładem księgarni katolickiej |*zorowy dla uczniów publicz. lub prywat., 


z mauka lu 


orepetycye 
nazyalnych i realnych. 
Do matury gimnazyalnej 


Dra. WŁAD, MIŁKOWSKIEGO| 


zoni? — spokojnie kończył pan Donatt, lu- 
bo w osłabionych, mrużących A 

bystry wzrok Włocha dojrzał oda 
niechęci. 

— O! panie Donatt! — z żywością też za- 
wołał — sir Lionel nie jest obłąkanym, nie 
jest też złym, ani występnym ! Nie! nie myśl 
pan tego! Zobaczysz pan, wszystko to się 
wyjaśni... 

Ciemne, aksamitne oczy Włocha mgliły 
się łzami, melodyjny głos jego łzami zdawał 
się drżeć także.. Ale pan Donatt musiał być 
widocznie twardego jak kamień serca, bo bez 
żadnej oznaki wzruszenia, suchym i krótkim 
przerwał tonem: . 

e się wyjaśni, nie wątpię. Moja w tem 
rzecz. Ą teraz signor Benzoni, jeżeli łaska 
przystąpmy do interesu. 

I wziąwszy Ludwika pod krzyżowy ogień 
pytań, badał go o najdrobniejsze szczegóły, 
zapisując sobie otrzymywane odpowiedzi. — 
W końcu, przejrzawszy uważnie list, przez 
sir Lionela pisany do Ludwika, oświadczył, że 
list ten jako dokument zatrzymać musi i z pe- 
wnem ociąganiem się udzieli! Ludwikowi wia- 
domości, że i om także list od sir Lionela 
otrzymał. W liście tym donosił mu sir Lionel, 
że Ludwik stawi się w jego kancelaryi dla 
odebrania niektórych papierów i dowiedzenia 
sią, jakich potrzeba formalności dla zrobienia 
lady Grauntlett prawną pełnomocniczką męża. 
Pisał dalej sir Lionel, że nie chce przedsię- 
wziąć nic stanowczego, bez zasiągnięcia ra- 
dy pana Donatta, że jakkolwiek przywykł 
do Ludwika, ufa mu i lubi go, nie weźmie 
go jednak ze sobą, jeżeli pan Donatt uzna, 
że Ludwik tu, dla interesów potrzebnym być 
może, prosi tylko, aby jak najprędzej przy- 
gotować akt, mocą którego lady Gauntlett 
zostałaby uprawnioną do działania w za- 
stępstwie męża i kopię tego aktu złożyć w rę- 
ce Ludwika. i i 


ień nieufnej 


bez. 
dla uczni publicz z 
wszystkich klas gim- 


chał do Paryża, wioząc w kieszeni dokument, 
HANDEL HERKATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


| we Lwewis, plao Maryacki [$ 
F ODA poleca 


HERBATĘ 


alk 2 O smaku czystym arumatycznym, 

zbiora majowego!  |którę osayin i On oplaca do 

I kl. Cengo zł. 1.60 każdej atacyi pocztowej 4”. kiłeg:. 
hong czarna 2— w woreczka : 
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i, Kaysow czarna 
ži Melange de Lenó. 4—. 
BY Wysiewki harbacia- 
ne SL. * 
Wysiewki najlep- 
szych herbat , 


Opakowanie mie liezy się. 


— Ma on tu do mnie przyjechać — koń- 


oczach jego, | czył sir Lionel list ów z Paryża datowany — 


bo razem z pismem tem do pana, wyprawiam 
też i do niego list, udzielający mu instrukcyi 
potrzebnych. Przywiezione mi przez Ludwika 
dokumenta natychmiast podpiszę i podpisane 
odeślę panu. i 

List powyższy odebrał pan Donatt w 
przeddzień widzenia się z Ludwikiem i długo 
się nad nim namyślał. Jako prawny doradzca 
rodziny, interesą jej od dawna prowadzący, 
wiedział on dobrze o nieszczęsnej cho:obie, ja- 
kiej uległ ojciec sir Lionela na krótko przed 
urodzeniem syna. Nigdy jednak nie zauwa- 
żywszy nie ekscentrycznego w postępowaniu 
sir Lionela, z którym w ozęstych i bliskich 
był stosunkach, nie wierzył w owo nagle się 
zjawiające pomieszanie zmysłów, i sam nie 
wiedząc, co o tej całej sprawie myśleć, nie 
wiedział też, co mu czynić należy. Ź natury i 
z powołania podejrziiwy, zwrócił podejrzenia 
na Ludwika i do rozmowy z nim przystępował 
z pewną nieufnością, której nie potrafiło roz- 
prószyć zachowanie się Ludwika, jakkolwiek 
pałne pozornej szczerości i otwartości, z na- 
iwnością prawie graniczącej. 

Ludwik zdawał się mocno wzruszony i 
smutny, nie zataił też przed panem Donattem 
obecności pana Roy Polea w Gtauntlett-Court, 
ani też przybycia detektywów, ale mimo to 
wszystko stary prawnik nie powziął do niego 
zaufania i przed powierzeniem mu dokumen- 
tów, telegraficzną drogą zapytał pana Roy 
Pole'a o radę. 

Pan Roy 
dział oględnie : 

„Postąp pan z wiadomą osobą stosownie 
do wyrażonych przez sir Lionela życzeń. Przy- 
gotowani jesteśmy zupełnie na wszystko, co 
się wydarzyć może“. 

` Wskutek tej odpowiedzi 


Pole tą samą drogą odpowie- 


Ludwik wyje- 


który, skoro go sir Lionel w obecności wiaro- 
godnych świadków podpisze, uczyni lady Gaun- 
tlett prawną pełnomocniczką męża we wszyst- 
kich sprawach, tyczących się zarządu majątku 
i losu dzieci. 

W parę dni potem odebrał pan Donatt 
z Paryża ów dokument, opatrzony podpisem 
sir Lionela, oraz konsula Wielkiej Brytanii i 
sekretarza konsulatu, jako świadków, poręcza- 
jących wiarogodność podpisu i pieczęci. 

„Szanowna i łaskawa pani -— tegoż dnia 
jeszcze pisał pan Donatt do lady Gauntlett, 
przesyłając jej powyżej wzmiankowany doku- 
ment — żałując niewymownie, że mój klient, 
sir Lionel Gauntlett, dla którego byłem do- 
tychczas zarówno osobistym przyjacielem, jak 
i prawnym doradzeą, uznał za stosowne zanie- 
pokoió panią niespodzianym i że tak się wy- 
rażę , ukradkowym wyjazdem za granicę, 
z przyjemnością jednak przesyłam pani załą- 
czoną tu plenipotencyę, mocą której stajesz 
się pani samowładną panią dóbr i majątku 
męża przez cały czas dobrowolnego jego wy- 
gnania. Raczy przytem szanowna pami przyjąć 
zapewnienie gotowości, z jaką i nadal pozo- 
staję na usługi jej domu 

życzliwy i powolny sługa 
Karol Donatt“. 
— Zdaje mi się, że dobrzeby było, żebym 
się zobaczył z tym panem Donatt? — zaga- 
dnął lady Alicyę pan Roy Pole, po przeczy- 
taniu powyżej przytoczonego listu. 
Pan ? 

Wypadkiem spojrzawszy w tej chwili na 
lady Alicyę, pan Roy Pole ujrzał na jej twa- 
rzy wyraz nieopisanego przerażenia. Przecha- 
dzali się właśnie po ogrodzie i w bladem świe- 
tle jesiennego słońca, piękna twarz lady Ali- 
a powlokła się trupią bladością. 


Usiądź pani — rzekł pan Roy Pole — 
musiało się pani zrobić niedobrze. 
I podawszy ramię swej towarzyszce, do- 


poleca najlepsze gatunki 
K A W Y 


4— Cuba grubo ziarn. 9.50 —.90 


LJ 
Ceylon zielona  10— , 1— 
„ pn przednia 10.40 „ 1.04 
130 „ „g. ziarn, 10.75 a 1.08 
n „perłowa 10.75 » 1.08 
1.60|Mlocca arab, arom, 10,70  » 1.08 
Jawa młota 10.75 , 1.08 


w Krakowie dwuletni kurs dla wszystkich (panów 
i pan) Toż samo lo matury realnej. 
Pierwsza kl. gimn. i real. zbio- 
rowa prywatna nauka od 9—1 r., przy 
współudziale ks. katechety i kilku sil 
fachowych. Warunici przystępne. 
Z innych klas zbiorowe kursa przy- 
golowawcze dla prywatystów ; krótsze 
kursa do matury pimnazyal. i realnej. 
A. Strzelecki, 

b. naucz. gimn. Franc. Józefa. Zgłoszenia 
od 3—6 pop, ulica Zielona 5, I. p. 


Cm Im zh eE p m 0 


wyszło świeżo dzieło pod tytułem: Zamówienia s prowłacył wysyłą sią odwrotną pocstą. 


Fryderyk Le Play, 


ekonomista francuski 


przez 


Krzysztofa Hr. Mieroszowskiego 
(str. 133 w 8-ce). 


Cena egzemplarza oprawnego w 
piótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyc 40 gr. 


0683:2)/06000 
Tłómaczów 97% Jezykóv, 


zwłaszcza z angiel- N 
skiego, włoskiegu i francuskiego, potrae- || = 
buje drukarnia St. Manieckiogo i Sp.j Jagiellońska 32. 


Lwów — Kopernika 9. Przeprow. adzenia 


Poszukuje posady samoistnego eko- 
w putentowanych, uchylających potrzebą 


noma na ordynarye, Pozinger, poczta Za- 
rudzie. opakowania, wozach lądem i morzem, 
koleją, droga kołową i w miejscu. 


Ko wal PERIERE O T T e 
[maia na minar > Ta 


lat 35 bezdziotny, obznajomiony z naj 
rzędziami i maszynami roln.czemi z egza f 
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> 
| 
s 
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a 
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o 
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bach nerek, cierpie- 
niach dróg  moczo- 
wych w dnie i cu- 
krzycy. 

Grande - Grille: 
w kolkach watro- 
bnych i kamykach żół- 
ciowych, w zastejach 
" w zakresie organów 
jamy brzusznej. 


Sporządzana pod kentrvlą Komisyi 
przemysłowej Towarzystwu lekar- 
skiego. 


Zakład fabryczny gi „mineralnych sztucznych 


pod firma : 
K. RBRZĄCA i CHMURSKI w Krakowie. 
Do nabycia w aptekach i drogneryach. 
Skład dla Lwowa, : pteka J. Wewiórskiego. 


fil KO p ROROKA Władysława Lubicza || 
(Biblioteka Macierzy Polskiej). 


Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy, Lwów, 
Pasaż Hiausmana 9. Cena 50 ct. z przesyłką 60 ct. 


minem kucia koni, poszukuje posady odl! Ę m — ~ ja 4 L ki 
1 stycznia 4. B. Rzachowa obok| | G f 0 = t MAJ. poleca . A è => X wowskle 
ied reta | . KR l | S l F W l 4 ERIS N Biblioteki "UM, Foto-Plastikon 
H i iguł- » h 
Tr UCiznę A MRIN, At sj Lwów || F : 0] PFarawany " ś TES s WA (46 razy premiowane) 
jacą ki plac Halicki 1. 2 : W s 
lo 40 ct. Apteka w Bukaczow Dywany 'Matery e na meble Ekrany i Mąciorzy polskiej YA Pi e e As 
cach. ; » A ; 2 
2.. TN Pa LE | sk a are Meszty tureckie ścił t iaty i i Meksyk. Pamiatki ZĘFWI M o eeM d 
P najlepiej i uajtanię) do na 1 ort zali opuści prase tom piąty i zawiera eksyk. Pamiątki po cesarzu EE K| Dc 
ościel bycia wprost w pracow F ranki, P yery, Chodniki. “zalili Maksymilianie. znajduje sie w stładzie ¿dywanów „Au, 


kołder i materaców, Józefa Schusira 
Lwów, Kopernika 6. 

Perskie dywamy wysprzedawać 
się bedzie z powodu zwinięcia interesu do 
końca grudnia, Ceny nicbywaśle niskie. 
Kopernika l. 5 w podwórzu 
Codziennie między 12 a 5. 4a prawdzi- 
wość gatunku ręczy sie. 

W stosunku do dobroci, najtańsza 
obecnie we Lwowie kawa Ceylon 
znajduje się w składzie D. Iwanowskiego 
Ąkademicką 8, który sprzedaje funt po| 
Bv centów. 

Ladna wieś z dwoma folwarkami 
1617 morgów obszaru, w tem 420 mergów| 
lasu; gorzełnia murowana, cegielnia, Ex- 
mieniołom e'c. do sprzedana. blizszą wia- 
domość w magazynie Schayerów we, 
Lwowie. | 


Wybór kolosalny, Ceny mierne. 


RZN CM 


Korzystna sposobność dla przedsiębiorców | 
i przemysłowców 

około 14 kmtr. używanych szyn stalowych w dobrym 

stanie dla kolsjek wązkotorowych. 50 wózkow kolebko- 

wych używanych w całości lub częściowo, bardzo tanio 

do sprzedania. Łaskawe zgłoszenia pod adresem : 


Wiktor Jasiński, Lwów, Sykstuska 56. 


= '. 


Maniowy d. 15 czerwca 1899. 


Do Pana 


J. B, Porgera, antysty-raedtiar || 


wyższ 


A A O A m 


PRADA M 


Tauio do sprzedania. Wielka w Gróden (Tyrol). © © Br. Bielowskiego i Walerego Ło- Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27. G5 ct. 
Eucyklopedya powszechna ilustrowana, | Y zińskiego Gawędy i powieści; mmm ź 
18 tomów do słowa Egiptwllogia Nakład Wykonana przez pana do tutejsze || OW | J. Brykczyńskiego © lesie i" —— DEN pól. kilograma kawy niectównanej 
Sikorskiego, Wiadomość: Ajencya dzien- pan % r Y A dobroci, aromatycznej, do nabycia 
ników, Pasaż Hausoana 9. go kościoła parafialnego statua Matki | W R NO AP Z drzewach przypolnych; K. mor HERRERA W o e WEZ ieaguia tylko w handlu Lsonarda Solec- 
"Wybierających się na ST” Boskiej z Lourdes zasługuje pod wzglę- || © ; s KU 04 ACE sa Szulca © pogodzie, kosztuje | kiago ainis. atónego sek 6 je, Er 
paryską, wyucze prakiycznie mowićj| dem artystycznego wykonania i umiar: 3 Tapat 3 dA © ms w prenumeracie : irenka wyaytam do wszystkich miejscowości. 
po francusku, L T. Papska 21. 1 a . z w - NY j "ZEESELĘJCICONYCH 
W Bibra uliprema, LWÓW, h ug amo o na wazelnie uznanie, to Orca uznane powszechnie za najlepsze tyż 2 Sory. k SEE. fiz: E4 
zgłoszenia rozmaitych wolnych posad. A BER każdej sposobności starać się bardzo wydatne i tanie. lepsze od| Prenumerować można w Ajem- "= A gpa AE: E > 
Agronomicznych oticyalistów będe prace Pańskie polecać, smarowideł wiedeńskich «yi Dzienników, Pasaż z REE is 5 Ge 3 
wszelkich poleca Biuro „lmpressa- Lwów. KA G poleca Hiausmaną l. 9. |; JE) "o AZ ESS BEE j 
Kubły na węgle ISOK o" Osobno "RAB i kntazyj e. Rękawicz Gej BL R; $ 
3 boszcz. j 1 tantazyjne. A =S h Ę «28 
zwykłe po złr. 1,50, ozdobione oi złe, 5 pio W Czopp : | D ki, Perfumeryę 5 a = s£ 
do 8.50. przysta” ki przed piec od zdr. 1 » Elo] klopalja (znakomi ie g «© JĄ Jda - go 
do 10 poleca Piot- Chrząstowski S U | ż : ry 8 IDH 
handel (Żelazny we Lwowie, plas Kapitul- uajstarszy galicyjski skład ———=E opracowana) f poleca najtaniej o sid a £ PE 
ny 1 (naprzeciw Katedry) Filia: Tarao- tarb, pokostów., lakierów = A N m B za A szą 43 
— Wro da a |< M i - Żółkiawska 2. Zbiór wiadomości ze wszyst* | | | hill | = SĘ Fe - E Fi 
ronowska Ś różne pomieszkania i A A e 2 
Baraz do nojęcia | Wałeczki elastyczne | _ Rok założenia 1843. | 4a ad gatoz kin BAM Ul Jl Assp EE i £ 
T 1 do zaopatrywania "I, A : TZ ER 
F Rrr tylko 1 zł. 50 ot., w ładne] opra- , |: |: saa 
drzwi i okien PRE leje 2 zł. Na przesyłkę ME A Lwów, ul. Halicka I. 20. | SB se 


W | kiszone za 3% złr. franco w ba. 
ni is 1 gru be ryleczkach 5 klgr. wysyła Mar- | 
do obijania drzwi. j kowski, poczta Uście ruskie. 


zwa T ui | ARTUR ICKI 


polecają KOSCICKI 
po cenach najniższych (SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowska l. 11 (dom 


W 
własny), al. Trzeciego Maja liczbą 2, 


Pierścienki 
aąręczynowe, obrączki 
szpilki ślubne, srebro stole- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kszat- 
kach oraz wszelkie biiuterye 
polea Jam Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotel 


Najtaniej 
inseraty ogłoszenia 


przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku dzien- 
ników miejscowych,  zawiejsco-| 
wych i zagranicznych 


Friedrich i Bodcock 


: : Ą 3 ; oleca wyborny kaw rost z Ameryk} 
Ajencya dzienników i ogłoszeń| meN i pól kilo od 78 ct. Najlepse herbaty 
Lwów, Passaż Hausmana 9 Lwów, ul. Hetmańska 4 pól. qe z 150, koni : aracyjay 

dari z s ierni 1'80 bat. Kkruma naj 30, 
(Kosztorysy na żadarie gratis). | obok cukierni Wgo Grossa. W panD Ma kE 1.06. 
z |_ pre bodendorakiu pół 


Redaktor odpowiedzialny: Vag Paw Masłowski, 


Fotra pod nogi. |OlE© proroka 


Flanusz Bystry i jego 
powieść z dawnych czasów, 
Władysław Lubicz, 

z przesyłką pocztową 1 korena 30 gr. 
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MA- 
CIERZY*, obejmujący, oprócz po- 


ka: dr. 
Kochanowski z Czarnolasn, 


R 
| | po 

łagodne, dostarcza odl 58 litrów wzwyń 
białe litr po 24 ct, czerwone po 26 ct. 


ii | Benedykt 
'|namek Głelituok prry Genebitu w Styryl. 


m 3 M A e 
Drukarnia Narodowa Stanisławe Maniookiego i Ski — Lwów w. Kopernika I 9, 


(z przepisami kucharskiemi), 


— ENIE —— 
Szanowna gospodyni ! 
Proszę wziąć u swego kupca paczkę 


(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następującą potrawę : 
Do pół litra gotowanej solonej wody wsyp Pani 12 deka „Quń- 
ker Oats“ i d-jmu Pani 10—15 minut zagotować się. dopóki Í 
potrawa nie będzie gęsta (podczas gotowania mięszać) i podaj | 
Pani tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę cukru pro- 
szkowego. Dla całej familii, głównie dla dzieci regularne spo: 
Żywanie tej potrawy z „Quśker Oats“ na obiad i kolacyę 


jest błogosławieństwem dla zdrowia. 


sztuk 
najpiękniejszych ozdób na 
Boże drzewko 


Sto 


Po 


poleca magazym 
firmy 


Kauczyński & Oberski 
Lwów 


ul Karola Ludwika 7 
i Ha'icka 6 


złr. 


Pa Gia Rh Aa PZA Pala 
„TĘ O PAN, 


czyli 
przygody, 


napisał 


(pierwszej jakości opłatnie 
456 stron. 80 
Cena 1 korona. 


ej powieści, jeszcze 4 dziel- 
K. Wojciechowskiego Jam 


ERICKA KATALOG 


uprasza się dołączyć 40 ot. 


są 


Enere — - 


1895 


włusnego 


ohowu lek Bra Lebel 


skiego, Radyka i 


Mierti, właściciel dóbr 


_ Wewiorskiego, 


wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach 


Pasaż Hausmana 


Wstep 10 centów. 


stary CONAC 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złu, 


sa cont. Bounodyxt Hertil, właściciel 
dóbz, 8Omek Golituch przy Gnnobitz, stycya 


Gratis I franco 


POLARKI ŚWIATECZNE 
z wszelkich działów literatary. 


Ulge i radykalne wyleczenie znajda 
> osob y cierpiące na 


HEMOROIDY 


przez użycie Masci i Pigu- 


W Krakowie w aptekach PP. Wiszniew- 
rauczyńskięgo 
We Imqowie w aptekach PP. Mikolascha, 


prowadził ją do stojącej w pobliżu ławeczki, 
na którą padła wyczerpana. 

Pan Roy Pole dotąd jeszcze nie zdecy= 

' dował się stanowczo na rodzaj uczuć, jakie 
w nim lady Alicya budziła. Pociągała go jej 
piękność i wdzięk niezaprzeczony, zachwycał 
go smętny jej pół- usmiech i głębokie, łzawe 
fiołkowych oczu spojrzenia, odpychało go CoŚ... 
coś, z czego sam sobie sprawy zdać nie umiał, 
na Go nie znajdował nazwy, a czego siłę czuł 
jednak. 

I teraz więc wahał się przez chwilę, nie 
wiedząc, co powiedzieć kobiecie, której nagłe 
osłabienie nie było... nie mogło być prostem 
tylko omdleniem.. Było zatem zmięszaniem 
nagłem? ale w takim razie cóż było zmięsza- 
nia przyczyną ? 

— Lady Alicyo — odezwał się wreszcie pan 
Roy Pole po chwili namysłu — pani nie je- 
stes szczerą względem mnie, co jest zarówno 
niesłusznem, jak i dla interesu szkodliwem. 
Pani wiesz, że jestem wam duszą i ciałem od- 
dany, nie powinnaś więc pan' nie przedemną 
ukrywać. Skąd pani wiesz, czy drobny jakiś 
szczegół, który pami jako nic nieznaczący prze- 
miłezasz, nie stanie się kluczem, albo nie do- 
prowadzi nas do znalezienia owego klueza, 
który nem rozwiąże zagadkę postępowania sir 
Lionela? 

Pan Roy Pole widział już lady Alieyę 
zrozpaczoną jak Niobe, widział ją nerwowym 
strachem przejętą, widział rozdrażnioną i pła- 
czem lada chwila wybuchnąć gotową, ale wy- 
razu takiej strasznej boleści nie widział dotąd 
nigdy na marmurowo bladej twarzy. W oczach 
jej, bez łez w przestrzeń utkwionych, przebijała 
się nieograniczona, niema rozpacz istoty, która 
widzi się w położeniu bez wyjścia, a do końca 
walczyć zamierza... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Quäker Oats“ 


CAN CEREAL ÇO. 
ICAGO, ILL U.S.A." 


e—a i$ 


| DOO 


angielskich, francuskich i wie- 
deńskich 
Krawatek męskich 


w najmodniejszych fasonach 41 kolorach 
począwszy od 50 ct. do 2.60 Cachenes 
białe, kolorowe i ezarne od '.50 


Górski i Szydłowski 


Hero 
Do P. T. właścicieli koni! 
Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka itp. 


x 


Louvre we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
6 albo we Wiedniu, IX Hahngasse Nr 88. 


BEIEN TO 
s,  E ZBITEKA 


w Neustift koło 
Ołomuńca, 
Wyrób mazałki w 
szkle, św. G:oby,ołe 
tarz Bożego Ciała i 
$$ groby z Lourdes zo- 
stały przez św, Pa- 


4 butelki za 6 zł, 


i” ke W piein Leona XUI 
3 aW QW odznaczone, 
UA TEM N W Uznania kątolicke- 


teologicznej akademii w Petersburga nie- 
mieckiej missyi w Carogrodzie, 
Ilustrowane cenniki franco, 
NF" Dostawa pod gwarancyą "TH 


PODRĘCZNY 


w Paryżu. 


Ehrbara 


